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Przeciw urągowisku...
(Od naszego korespondenta dyplomatycznego API)

Warszawa (API). Stanowisko, jakie zajął' alkazarczyków, gdy powstawała w Polsce’ no ] mtecki, włoski, hiszpański, ku zaprzedanie swych 
Rząd Jedności Narodowej w sprawie ostatnich | wzór hisapański rodzima „Falanga", s tajemnicze wolnościowych trai dycji.
wydarzeń w Hiszpanii, jest najwierniejszym wy- i jakieś polskie koła finansowały „ochotnicze" wy-! Obecne oświadczenie Rządu Jedności Narodo- 
razem zbiorowej myśli i woli całego narodu poi- [ prawy lotników, lecących z pomocą Franco, wtc- : wej w sprawie Hiszpanii jest nawiązaniem do tej 
skiego. Dla narodu naszego bowiem salwy, wy- [ dy to, przezwyciężając nieprawdopodobne trn- drogi, którą już przed laty zdecydowanie obrała 

robotniczej Woli imierzone w pierś republikanów hiszpańskich,' dności, z szeregów Pragi, polska myśl demokratyczna, świadoma niebezpie­
czeństw wojny, przygotowywanej przez między­
narodowy faszyzm. Naród polski, który przeszedł 
przez piekło cierpień, który okupił swą wolność 
ofiarą życia milionów najlepszych swych synów 
i nigdy w jej obronie nie ustanie, słowami swo­
jego rządu wyraził, jaka jest i jaka będzie jego 
postawa wobec ludu hiszpańskiego, który o tę 
wolność dla siebie rozpoczyna oto bohaterską

walczących z nienawidzonym reżimem są stra- j z wielu miast polskich, z szeregów robotniczej 
szliwym przypomnieniem i echem tych salw, emigracji polskiej we Francji ciągnęli do Hisz- 
które z rozkazu Hitlera w ciągu długich lat oku- panii polscy uczestnicy Brygady Międzynarodo- 
pacji dziesiątkowały szeregi obrońców naszej wej, „Dąbrowszczycy".
wolności. Ta sama to zbrodnicza ręka i ta sama J Udział Polaków w walkach o wyzwolenie Hi- 
obłędna chęć narzucenia swej władzy działa dziś szpanii rehabilitował wówczas imię Polski, był 
jeszcze na terenie umęczonej Hiszpanii. | jedynym jaśniejszym punktem w tym ponurym

Dalsze tolerowanie takiego stanu rzeczy stałoobrazie, jakim była Polska przedwrześniowa, 
się urągowiskiem wobec ofiar, jakie świat po-! szybko tocząca się ku faszyzmowi na wzór me-^i ofiarną walkę, 
niósł, by zdeptać Hitlera i Mussoliniego, moco­
dawców gen. Franco. | Londyn (API). W kołach politycznych Lon-j rzającą do przedstawienia sprawy Hiszpanii na

Wyzwanie rzucone przez Franca całemu świa- dynu podkreśla się fakt, że minister Bevin po 
tu, każdemu człowiekowi, dla którego wolność swoim powrocie do Londynu rozpocznie naradę 
stała się synonimem własnego szczęścia i powsze- w sprawie amerykańskiej propozycji o wydanie 
chnego pokoju, zmobilizowało cały świat. j wspólnej deklaracji przez 3 państwa tj. Stany

Z akcją podjętą przez rząd Francji w celu po- Zjednoczone, Wielką Brytanię i Francję, która by 
łożenia kresu istnienia reżimu faszystowskiego wzywała do usunięcia gen. Franco i utworzenie 
Hiszpanii, Rząd Jedności Narodowej nie tylko, tymczasowego rządu, działającego do chwih 
solidaryzuje się w pełni, iecz — jak to stwierdza 1 rozpisania powszechnych wyborow. W kolach 
jednomyślna uchwala Rady Ministrów z dnia 28 politycznych w Londynie twierdzą także, że pan- 
luteflo— gotów on jest „poprzeć każdą inicjatywę stwa osiągnęły zgodę w sprawie deklaracji, lecz 
idącą w kierunku przywrócenia narodowi hisz- toczą się rozmowy w sprawie ustalenia jej do- 
pa 'skiemu jego praw suwerennych, które mu zo-1 kładnego tekstu. Projekt zostanie przedłożony
stały wydarte w drodze gwałtu". Stanowisko to 
jest zgodne z zadaniem, jakie w obronie pokoju 
i bezpieczeństwa światowego ciąży na Polsce, ja­
ko członku Rady Bezpieczeństwa, lecz ponadto 
całkowicie odpowiada postawie, jaką w latach 
krwawej wojny domowej w Hiszpanii zajęła naj­
lepszą część naszego społeczeństwa, ci, którzy 
wtedy pośpieszyli z czynną pomocą ludowi hi­
szpańskiemu.

Podczas gdy pod łaskawymi auspicjami ówcze­
snego rządu Skladkowskiego i Becka odbywały 
się na ulicach Warszawy pochody entuzjastów-

gabinetowi do rozpatrzenia. Dziennik angielski 
podaje, że w odpowiedzi na notę francuską zmie

Radzie Bezpieczeństwa W. Brytania zajęła stano­
wisko negatywne, motywując tym, że nie uważa 
za stosowne podjęcie tego rodzaju akcji.

Moskwa (PAP). Agencja Taas donosi z Bu­
karesztu, iż na wielkim zebraniu publicznym od­
czytane zostało wezwanie rumuńskiej konfede­
racji pracy, stwierdzające, że cała ludzkość jest 
głęboko wstrząśnięta nowymi przestępstwami, 
popełnionymi przez kata narodu hiszpańskiego 
gen. Franco. Zgromadzenie postanowiło zwrócić 
się do wszystkich rządów demokratycznych i do­
magać się zerwania stosunków dyplomatycznych 
z rządem gen. Franco.

Głos francuski 
o sytuacji Niemców

Paryż (API). Maurice Schumann w „L’At»- 
ba“ wyraża niezadowolenie z tego powodu, *e 
„hitlerowcy mogą obecnie najeść się do syta . 
Racje żywnościowe są większe po tamtej stronie 
Renu, niż we Francji. „Wszystkie narody, które 
po roku 1938 poznały rozkosze agresji, niewąt­
pliwie zwrócą uwagę na to, że sposób, w jaki 
Niemcy są ubrani stawia ich wśród najbardziej 
faworyzowanych narodów świata, i że ich stan 
zdrowotny nie pozostawia nic do życzenia". W 
dalszym ciągu artykułu Schumann pisze: „Czy 
ci uprzywilejowani Niemcy odczuwają przynaj­
mniej skruchę? Przedstawiciele organizacyj robo­
tniczych, którzy odwiedzili Niemcy, z pewno­
ścią nie mają żadnych złudzeń na tym punkcie. 
Nasi sąsiedzi nie pozbyli się ani swej żywności, 
ani niezdrowych myśli: są dobrze odżywiani, po­
zostając dobrymi hitlerowcami. Przy tym obra­
zie Niemiec jak się przedstawia obraz Europy? 
Wschodnie granice Rzeszy są już uregulowane 
przeszło od roku, i przeszło od roku Francja na­
daremnie czeka na to, by sprawa zachodnich 
granic Rzeszy została poruszona. „Już czas naj­
wyższy — kończy Schumann — spojrzeć w twarz 
ponurej prawdzie: czy Niemcy, po utraceniu 
części swego terytorium, mają zatrzymać przy 
sobie Nadrenię i Westfalię, tzn. możność przy­
gotowania się do wojny i uzbrojenia narodu, któ­
ry zachował całą swoją siłę i płodność? Czy po 
to przelewaliśmy morze krwi i łez, by zdobyć 
prawo ponownego przelewania krwi i łez? Mo­
żecie się dziwić teraz, że „stan zdrowia Niem­
ców nie pozostawia nic do życzenia".

S&newb&o KećcZeln katolickiego w sprawi® wyborów
Warszawa (API). Redaktor polityczny API

podaje, że nie należy przypuszczać, aby władze 
Kościoła katolickiego zechciały rzucić swe wpły­
wy na szalę walki wyborczej. Należy raczej są-

Nawazy sztuczne - za zboże

Walka o lepsze urodzaje

dzić, że hierarchia kościelna w Polsce powstrzy­
ma się od mieszania się w rozgrywki polityczne, 
tym bardziej, że jak wynika z ostatnich wystą­
pień książąt Kościoła, wzrasta w sferach kościel­
nych zrozumienie dla niewracalności zachodzą­
cych w Polsce przemian społecznych.

Wieści, jakie nadchodzą z Rzymu, świadczą, 
że podczas uroczystości wręczenia nowych ka­
peluszy kardynalskich protokół Stolicy Apostol­
skiej szczególną sympatię i względy okazał nowo- 
mianowanym kardynałom niemieckim i 3 hiszpań­
skim książętom Kościoła, zwolennikom gen.Franco. 
Z drugiej zaś strony wiadomo, że ksiądz kardy­

nał Sapieha wraz z nieliczną grupą kardynałów 
nie zaszczyci! swoją obecnością przyjęcia wy­
danego na cześć nowych purpuratów w am­
basadzie generała Franco. Wiadomo również, że 
ks. kardynał Sapieha przy innych okazjch swego 
pobytu w Rzymie godnie zaznaczył wagę Polski, 
której przedstawicielowi po tak strasznej wojnie 
należało okazać więcej względów. Reakcyjne 
poczynania redaktora „Osservatore Romano" 
nie stwarzają dogodnej atmosfery dla unormo­
wania prawnych stosunków Watykanu z Pań­
stwem Polskim.

Huragan drugiej wojny światowej, przecho­
dząc przez Polskę, nie oszczędził naszego rolnic­
twa, które ucierpiało nie mniej, niż inne dzie-

/ dżiny gospodarki narodowej.
Obok zniszczonych zabudowań, splądrowanych 

zapasów ziemiopłodów, zdziesiątkowanych ma­
szyn rolniczych — obok katastrofalnie niskiego 
pogłowia rogacizny i nierogacizny, a przede 
wszystkim koni — koniecznej siły roboczej — 
stoimy też wobec dotkliwego braku nawozów; 
naturalnych nie ma, ponieważ zmalała ilość in­
wentarza, który był niejako producentem tego 
niezbędnego dla rolnictwa artykułu; nawozów 
zaś sztucznych brakuje, gdyż fabryki uległy zde­
wastowaniu lub zburzeniu, a poza tym ustal zu­
pełnie dopływ surowców koniecznych przy fa­
brykacji sztucznych nawozów, sprowadzanych 
przeważnie z zagranicy. Widzimy więc, że sy­
tuacja jest poważna.

Wyjałowiona ziemia pozbawiona pokarmu, ja­
kim są nawozy naturalne, domaga się natych­
miastowego zastosowania nawozów sztucznych. 
Od tego uzależnione są nasze najbliższe zbiory — 
ich wysokość i jakość. Wobec tego, że ciężkie 
położenie rolnictwa wymaga pomocy radykalnej 
i natychmiastowej, powołany do życia Komitet 
Ekonomiczny postanowił zaradzić złu przez 
wszczęcie akcji, mającej na celu dostarczenie 
wsi koniecznych nawozów sztucznych — krajo­
wych, oraz przypadających nam z dostaw 
UNRRY i importowanych ze Związku Radziec­
kiego.

Obliczono, że w pierwszym kwartale br. bę­
dziemy mogli liczyć na 170 tys. ton nawozów 
sztucznych, — 110 tys. ton nawozów azotowych 
i fosforowych, oraz 60 tys. ton nawozów pota­
sowych.
* Rzecz prosta, że ilość ta jest znikoma wobec 
potrzeb, ale Komitet Ekonomiczny wychodzi ze 
słusznego założenia, że racjonalna gospodarka 
nawet tak małą ilością, powinna przynieść już w 
roku bieżącym realne korzyści, a zbiory tego­
roczne muszą wypaść korzystnie.

Postanowiono, iż nawozów tych użyje się je­
dynie dla dwóch celów, a mianowicie: połowa ich 
ma być oddana do dyspozycji Min. Rolnictwa na 
przydziały po cenach sztywnych dla plantatorów 
buraków cukrowych, dla plantatorów tytoniu, 

*“■ nasion oleistych oraz włóknistych. Rozdział ma
nastąpić na podstawie umów plantacyjnych.

Poza tym Min. Rolnictwa może przydzielić pe­
wną ilość nawozów zakładom hodowli roślin 
(specjalnym), na zasilenie ozimin w okręgach zni­
szczonych wojną i na zachodzie, na terenach 
Ziem Odzyskanych.

Pozostałą część nawozów sztucznych przezna­
czono na akcję zamienną: zboże — za nawozy.

W związku z tą uchwałą (z dnia 1. 2. br.) zo­
stała wstrzymana wysyłka w całym kraju nawo­
zów, zarówno po cenach komercyjnych, jak i

sztywnych, ponieważ byłaby ona niezgodna z po­
wyższą uchwałą Komitetu Ekonomicznego.

Akcją wymiany zbóż na nawozy sztuczne zaj- 
mie się „Społem*, zakupując zboża na zlecenie 
i za pieniądze Funduszu Aprowizacyjnego, który 
ze swej strony pokrywa należność za nawozy, ko­
szty transportu i prowizji dla aparatu rozdziel­
czego.

Nawozy sztuczne, przeznaczone na cel akcji 
wymiennej, będą skierowane do powiatów, które 
do dnia 15. 2. br. wykonały co najmniej 50'/o obo­
wiązkowych dostaw zboża w ramach świadczeń 
rzeczowych.

Przy wysyłaniu do powiatów będą uwzględniane 
właściwości gleby danego powiatu, by uniknąć po­
myłek przy rozdziale, co by wpłynęło ujemnie 
na wyniki całej akcji. Chodzi o to, by powiat, 
k'óry zawsze był odbiorcą, zo względu na jakość 
ziemi, np. nawozów azotowych

Za chęć powrotu do kraju * areszt
Warszawa (API). Od wyższego wojsko­

wego, który ostatnio powrócił do Londynu z te­
renu Wioch, otrzymaliśmy następujące wiadomo­
ści. Każdy żołnierz niezależnie od swego stopnia 
musi złożyć raport o swoim zamiarze powrotu 
do Polski. Szeregowców spotyka za taki zamiar 
kara w postaci aresztu lub odesłanie do garnizonu 
górskiego, skąd komunikacja jest ograniczona. 
Oficerom wytacza się sprawę dyscyplinarną czy 
honorową. Nad nastrojami korpusu czuwa zor­
ganizowana przez Andersa sieć szpiegowska. Cen­
zura listów jest szczególnie ostra. Wielu źoł-

____ _____  nierzy korpusu próbowało nawiązać łączność
nie otrzymał c z krajem poprzez ambasadę R. P. w Rzymie bądź 

nrzez niedbalstwo aparatu rozdzielczego, nawo-H za pośrednictwem kolegów z Anglii. Jednakże 
zćw potasowych. | każdy list zawierający wezwanie lub zachętę do

W powiatach obdzielonych nawozami każdy n powrotu jest konfiskowany. We Włoszech 
rolnik, który wykonał obowiązek świadczeń przy- g przede wszystkim panuje niezwykle surowa dy- 
najmniej w 60t/» będzie miał prawo do wymiany ji scyplina. Każdego przybysza z Anglii czy Fran- 
zboża na sztuczne nawozy w następującym sto­
sunku: za 1 q żyta, owsa lub jęczmienia — 1 q 
azotniaku, superfosfatu, siarczanu amonu lub soli 
potasowej 4O’/i>-ej. Za 0,5 q pszenicy — podobnie.

Przy rozdziale saletry i saletrzaku, z powodu ich 
wysokiej ceny stosunek zboża do nawozu będzie 
inny: za 1,3 q owsa, żyta, jęczmienia rolnik otrzy­
ma — 1,3 q saletry lub saletrzaku. Za 0,76 q 
pszenicy rolnik dostanie analogiczną Ilość na­
wozu.

Rzecz oczywista, że zboże w ten sposób wy­
mienione zalicza się gospodarzowi na poczet kon­
tyngentu obowiązującego — natomiast jasne jest, 
że rolnik po dokonaniu zamiany traci już prawo 
do zapłaty oraz premii za dostarczenie zboża w 
ramach świadczeń rzeczowych.

Albo — albo, albo zamiana „łeb za łeb" — to 
znaczy zboże za nawozy, albo gotówka, premie.

Co kto woli?
Rolnik ma prawo wyboru.
Przy zamianie na nawozy rolnika nie obowią- 

zuią żadne już koszta dodatkowe, jak: koszta 
związane z transportem i prowizją dla „Społem*.

Rolnicy natomiast, którzy spełnili już całkowi­
cie obowiązek świadczeń rzeczowych — mają 
n-awo do wymiany na nawóz sztuczny połowy 
ilości zboża, oddanego jako kontyngent. Rzecz 
prosta— na identycznych warunkach.

Widzimy więc, że akcja wymienna, zainicjo­
wana nrzez Komitet Ekonomiczny, jest wydarze­
niem dużei wagi, które powinno choćby częścio­
wo wpłynąć na polepszenie plonów, dając rolni­
kowi w walce o lepsze urodzaje, niezawodną bron 
— nawozy sztuczne, która w porę użyte i umie­
jętnie zastosowane, powinny w dużej mierze za­
stąpić brak nawozów naturalnych.

cji od razu uprzedzają żołnierze korpusu o ko­
nieczności zachowania ostrożności i dyskrecji, bo 
żandarmi Andersa szczególnie polują na wszyst­
kich, którzy przybywają z zachodu. Znaczna, 
większość szeregowców i oficerów bynajmniej nie 
znajduje się pod wpływem Andersa.

Paryż (PAP). Pismo frańsuskie „Monde" 
w artykule za tytułowanym „O zgodne stosunki 
francusko-polskie" przewiduje rychłe załatwienie 
sprawy Armii Andersa i Armii Polskiej w Wiel­
kiej Brytanii i Niemczech. Stosownie do życze­
nia rządu angielskiego wszystkim żołnierzom ma 
być rozdana broszura, opublikowana przez Rząd 
Polski, precyzująca sposób demobilizacji i da­
jąca zapewnienia w kwestii bezpiecznego po­
wrotu i życia w Polsce. Zdaniem pisma „Mon­
de" w Londynie uważa się, iż większość żołnie­
rzy w tych warunkach zechce powrócić do 
Polsku

Demonstracje antyangielskie w Egipcie
Dzień żałoby

Londyn (PAP), Agencja Reutera donosi, że 
Komitet studentów i robotników ogłosił, że po­
niedziałek 4 marca będzie dniem żałoby narodowej 
po zabitych w czasie ostatnich demonstracji. We 
wszystkich meczetach i kościołach egipskich odbę­
dą się nabożeństwa. Wszystkie szkoły i większość 
sklepów i przedsiębiorstw będzie nieczynna. Komi­
tet studentów i robotników żąda natychmiastowej 
ewakuacji wojsk brytyjskich z dużych miast egip­
skich oraz ewakuacji tych wojsk z doliny Nilu 
w terminie późniejszym.

Londyn (API). W dniu wczorajszym w Kai­
rze panował dzień żałoby. Mieszkańcy tego miasta 
są ubrani na czarno, a flagi państwowe są opusz­
czone do połowy masztu. Na zamkniętych sklepach 
widnieją antybrytyjskie hasła. Już w południe 
odbyły się demonstracje w dzielnicach robotni­

czych Kairu w których wzięło udział około 700 
pracowników arsenału kolejowego. Demonstranci 
uzbrojeni w żelazne sztaby wznosili okrzyki „Ewa­
kuacja wojsk brytyjskich albo rewolucja". Premier 
egipski Sidhy Pasza pod eskortą policji lustrował 
miasto, patrolowane bez przerwy.

Londyn (API). Ludność Aleksandrii wystą­
piła wczoraj przeciw Anglii. W czasie demonstra­
cji policja i wojsko otworzyło ogień z karabinów 
maszynowych do demonstrantów. Kilka osób zo­
stało zabitych. Wszelkie instytucje angielskie i do­
my prywatne w których przebywają Brytyjczycy 
są strzeżone przez silne kordony policji.

Londyn (API). Wczoraj po raz drugi w ciągu 
tygodnia w stolicy Libanu zostały zamknięte 
wszystkie sklepy na znak solidarności z demon­
strantami antybrytyjskiau w Kairze.

Indiom zagraża wybacb ogólnego powstania
w niesłychany sposób. Wsze] 
wają coraz bardziej prawdę,

J. J. G.

Londyn (obsl. wŁ). Przywódca hinduskiej 
partii kongresowej, przemawiając na wielkim wie­
cu oświadczył, że jeżeli nie dojdzie do porozu­
mienia pomiędzy komisją trzech ministrów 
a przedstawicielami Indii, Indiom zagraża wy­
buch powstani. w całym kraju. Zagadnienie In­
dii jest poważne i niecierpiące zwłoki. Na­
stroje, które doprowadziły do wybuchu strajku 
w Bombaju, Karachi i Madrasie rozszerzają się

Wszelkie obawy odkry- 
awdę, że Hindusi mają

dosyć obcych rządów.'
Londyn (API). Amerykański minister rol­

nictwa oświadczył, że wskutek zatarasowania 
transportów, St. Zjednoczone nie są w stanie do­
trzymać swoich obietnic dostarczenia pełnego 
kontyngentu pszenicy do Indii brytyjskich i tych 
krajów, którym grozi brak żywności.
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Wzajemne poznanie się -
wzmocni sojusz i przyjaźń dwóch narodów

Rozmowa z pełnomocnikiem marsz. Rokossowskiego w Poznaniu płk. Nosov/em

FRASZKA AKTUALNA

Z chwilą przerwania działań wojennych i sto­
pniowej stabilizacji warunków pokojowych, po­
wstała konieczność uregulowania szeregu spraw, 
jjakie powstały w związku z działaniami wojen­
nymi.

Na temat uzgodnienia i usprawnienia wapól- 
Idzialania władz wojskowych radzieckich z wła­
dzami polskimi, odnośnie ścisłego przestrzegania 
■wzajemnych zobowiązań i całokształtu spraw bez­
pieczeństwa publicznego na terenie województwa 
poznańskiego, wojewoda dr Widy-Wirski odbył 
■w sierpniu 1945 roku konferencję z marszałkiem 
Rokossowskim. Chodziło przede wszystkim o to, 
bv fakt przemarszu względnie czasowych kwate­
runków wojskowych w możliwie najmniejszym 
6topniu zakłócał normalizujące się życie gospo­
darcze województwa. Marszalek Rokossowski z 
najwyższym zrozumieniem odniósł się do tych 
spraw, a wyrazem tego było skierowanie do Po­
znania, na prośbę wojewody, wyższego oficera 
ze sztabu marszałka, o szerokich kompetencjach, 
rozciągających się na teren województwa poznań­
skiego i Ziemi Lubuskiej celem stałej i bezpośre­
dniej łączności.

W roku 1945, w końcu sierpnia, przyjechał do 
Poznania jako mąż zaufania w sprawach inter- 
/weneyjno-spornych między władzami polskimi 
a wojskami radzieckimi — płk. Nósow.

Marsz. Rokossowski nie omylił się w wyborze 
swego pełnomocnika. Przysłał na to stanowisko 
człowieka, który w stu procentach odpowiada za­
daniom, które ma do spełnienia. Pułk. Nosow na 
zajmowanym stanowisku wykazał dużą inicjatywę 
i potrafił najbardziej zawile sprawy sporne uzgo­
dnić ku obopólnemu zadowoleniu. Za swój obiek­
tywizm i bezpośredniość w stosunku nie tylko do 
władz polskich, lecz i do poszczególnych obywa- 
teli-petentów, zyskał sobie zaufanie społeczeń­
stwa wielkopolskiego. Nazwisko jego znane jest 
nic tylko w Poznaniu, lecz na całym terenie na­
szego województwa. Tam. gdzie, zachodzi tego 
konieczna potrzeba, płk. Nosow nie poleca zała­
twienia sprawy komu innemu. Siada w samochód 
i udaje się na miejsce sporu, aby zapoznać się ze 
spTawą osobiście i wydać natychmiast wykonalną 
decyzję.

Charakterystyczną cechą urzędowania pełno­
mocnika radzieckiego — jest brak... biurokraty­
zmu. Wszystkie sprawy, czy to będzie list z pro­
śbą, skarga, czy też konieczność natychmiastowej 
decyzji — muszą być referowane bezpośrednio i 
natychmiast, bez niepotrzebnego „odleżenia się". 
Wpoił w swoich współpracowników zasadę, że 
„za tym papierem kryje się przecież c z ł o- 
w i e k !“

Stanowisko tak odpowiedzialne wymaga do po­
mocy odpowiednich ludzi. Długo trzeba było 
przeprowadzać selekcję, ażeby dobrać zrf.pół za­
sługujący na pełne zaufanie. Najbliższymi współ­
pracownikami pułkownika w chwili obecnej są: 
zastępca — major Priwalenko (pracuje z nim od 
początku i cieszy się całkowitym zaufaniem), ma­
jor Naumow i inni.

Łącznikiem pomiędzy Urzędem Wojewódzkim 
a płk. Nosowem jest mgr Sadowski. Dzięki 
uprzejmości tego ostatniego zdołaliśmy uzyskać 
szereg szczegółów o wzajemnej współpracy. Na 
podkreślenie zasługuje serdeczny i życzliwy sto­
sunek z władzami polskimi. Mgr Sadowski mó­
wiąc o współpracy z pułkownikiem, z którym 
współpracuje od dnia jego przybycia do Poznania 
— wyrażał się o nim iw samych superlatywach.

Płk. Nosow od ośmiu lat nie miał urlopu wy­
poczynkowego. W dniach najbliższych udaje się 
na zasłużony wypoczynek — wobec czego po­
stanowiliśmy przeprowadzić z nim rozmowę na 
tematy aktualne.

W gabjnecie zastajemy pułkownika przy pracy 
w towarzystwie majora Priwałenki i majora Nau- 
mowa. Dzięki uprzejmości mgr. Sadowskiego, któ­
ry wykorzystał swoje osobiste stosunki — pierw­
sze lody zostały przełamane.

Wrażenie, jakie odnosi się przy bezpośrednim 
kontakcie z pułkownikiem — pokrywa się w zu­
pełności z ogólną opinią tych, którzy kiedykol­
wiek z nim się zetknęli. Podkreślić należy jego 
ogromną skromność i szczerą serdeczność. Gdyby 
nie współrozmówcy, wątpię, czy można by było 
dowiedzieć się bliższych szczegółów o jego życiu 
i czynach. Przypuszczam, że jedynie suche szcze­
góły biograficzne — nic nie mówiące — byłyby 
jedyną inforbiacją.

Pułk. Nosow jest dzieckiem znad Donu fWiel- 
likokniażeskij okrug). Po skończeniu szkoły śre­
dniej, w 18-tym roku życia wstąpił do wojska i 
poświęcił się całkowicie karierze wojskowej. W 
roku 1929 otrzymał stopień oficera Armii Czer­
wonej. Wojna zastała go jako dowódcę batalionu 
(następnie był dowódca pułku) jednego z pułków 
gwardyjskich w tzw. „Zapolarii" (za kręgiem po­
larnym). w pobliżu Murmańska. W walkach w 
obronie Leningradu został ciężko ranny. W uzna­
niu zasług bojowych odznaczony został pierw­
szym orderem „Czerwonego Sztandaru". Po prze­
łamaniu blokady Leningradu brał udział w po­
ścigu za hitlerowcami poprzez Finlandię aż do 
Norwegii. Z Norwegii powrócił znów na front 
wschodni i brał udział w walkach o Królewiec, 
Gdańsk i Gdynię. Za wałki o zdobycie portu pol­
skiego — Gdyni, otrzymał drugi ordar „Czerwo­
nego Sztandaru". W pośc:gu za cofającym aię 
nieprzyjacielem dotarł aż do wyspy Bomholm, a 
następne do Danii. Za czyny bojowe na zacho­
dnim Pomorzu i oczyszczenie wyspy Bornhoim 
udekorowany został po raz trzeci orderem „Czer­
wonego Sztandaru". W uznaniu zasług otrzyma? 
w Danii dowództwo dywizji (funkcję generała). 
Z Danii przyjechał do Poznania na dotychczas 
zajmowane stanowisko.

Chcąc otrzymać ocenę naszych dotychczaso­
wych wysiłków zapytujemy pułkownika, jak się 
czuje w Poznaniu i jakie są jego bezpośrednie 
wrażenia z naszej dotychczasowej pracy?

— Stosunek społeczeństwa do nas — odpowia­
da pułkownik — jest bardzo dobry. Nie mam na 
myśli tylko swoich stosunków osobistych, lecz 
mówię ogólnie o stosunku do przedstawicieli 
władz radzieckich. O ile idzie o moje osobiste

obserwację, to mogę powiedzieć, że pamiętam 
Poznań, gdy przyjechałem tu w roku 1945. Wten­
czas były jeszcze charakterystyczną cechą mia­
sta — gruzy i gruzy, a do tego nie przeniknione 
ciemności. Dziś zmiana jest ogromna. Jestem pe­
łen uznania dla pracowitości społeczeństwa po­
znańskiego w dziele odbudowy miasta.

Z dalszej rozmowy wynika, że pułkownik in­
teresuje się nie tylko zagadnieniami spomo-in- 
terwencyjaymi, lecz i literaturą i sztuką polską. 
Bywa na każdym przedstawieniu w teatrze, na 
wystawach i wszelkich imprezach kulturalnych.

Z kolei przechodzimy do sprawy stosunku 
władz radzieckich do tzw. „maruderów".

— Władze radzieckie — mówi pułkownik — 
z całą bezwzględnością i surowością tępią wy­
bryki maruderów. Bywają jednak wypadki, że 
niejednokrotnie mundur żołnierza radzieckiego 
noszą ci, którzy z Armią Czerwoną nie mają nic 
wspólnego. Mam nadzieję, że wspólnymi wysił­
kami władz polskich i radzieckich uda się całko­
wicie zlikwidować skutki każdorazowego okresu 
powojennego. Muszę jednak zaznaczyć, że wsku­
tek ostatnio wydanycn zarządzeń, zwiększyło się 
bezpieczeństwo nawet w najdalszych zakątkach 
województwa.

Mimochodem potrącamy o dotychczas jeszcze 
istniejącą godzinę milicyjną.

— Na to ja już nic nie poradzę — oświadcza 
z uśmiechem pułkownik — to jest wasza sprawa 
wewnętrzna. My się do tych rzeczy już nie wtrą­
camy. Na jedno chcialbym zwrócić uwagę, że do­
tychczas jeszcze niektórzy myślą, że radziecki 
komendant wojenny jest, jak dawniej, komendan­
tem miasta. Nic podobnego. Radziecki komen­
dant wojenny jest tylko zwierzchnikiem jedno­
stek radzieckich i nie decyduje w sprawach do­
tyczących władz miejskich.

Z procesu w Norymberdze

Niemcy narodem niedojrzałym politycznie
Norymberga (API), W czasie dzisiejszego 

przewodu sądowego, obrońca organizacji hitlero­
wskiej SA, Martin Loeffłer oświadczył, że wy­
danie potępiającego wyroku na te organizacje 
dotyczyłoby 4 milionów Niemców. Loeffłer uwa­
ża, że Niemcy są narodem „niedojrzałym polity­
cznie" i dlatego bardzo łatwo pokierować ich 
można na manowce. „Istnieje niebezpieczeństwo 
— powiedział dalej Loeffłer — że sędziowie, 
a w szczególności Anglosasi stosować będą te sa­
me kryteria dojrzałości politycznej co i w swych 
krajach w stosunku do niemieckiego „fatalizmu". 
Obrońca jest zdania, że prawie każda rodzina 
w Niemczech związana była z organizacjami hit­
lerowskimi i uważa, że byłoby „niezdrowe" po­
tępiać całe organizacje jako zbrodnicze".

Obrońca organizacji SS — Baveł — zwróci! się

Przed konferencją monetarną
Londyn (obsł.wł.). Do Nowego Jorku przybył 

brytyjski rzeczoznawca ekonomiczny, który uda 
się na konferencję monetarną rządów, zwołaną 
przez St. Zjednoczone, celem omówienia szcze­
gółów porozumienia z Bretton Woods, Kanadyj­
ski minister finansów oświadczy! wczoraj w To­
ronto, że odmowa udzielenia pożyczki dla W. 
Brytanii przez St Zjednoczone spowodowałaby

Persja i ZSRR
Londyn (obsł. wł.). W Teheranie podano 

w niedzielę szczegóły porozumienia w sprawie 
ewakuacji, wojsk sowieckich z niektórych ob­
szarów.

Podpisanie takiego porozumienia miało nastąpić 
w niedzielę. Prasa perska podaje, że persko-so-

Projekt federacji Bliskiego Wsdsocb
Londyn (obsl. wł.). Przebywający ad kilku 

dni w Londynie premier Transjordanii, który 
przeprowadził oficjalne rozmowy z ministrem Be- 
vinem w sprawie niepodległości Transjordanii, 
miał przedłożyć rządowi projekt reorganizacji po­

Ostatnie dni odnowienia losów 
do kSasi? 45 ŁoSorói 5

Ciqgnienie dnia 12 i 13 marca 1946 roku 

Zycie w percie gdyńskim
Gdańsk (obsl. wl.). Jak donosi PAP, w por­

cie gdyńskim zakończono remont wielkiej dźwig­
ni, co wpłynie na usprawnienie prac w porcie.

Z ostatnio otrzymanych informacyj wynika, że 
do portu nadchodzą liczne statki. W tych dniach 
przybył do Polski statek „Śląsk", który przywiózł 
wyładunek drobnicy, jak również statek „R.agne‘‘, 
który przywiózł pasażerów i ładunek drobnicy. 
Statki „Katowice" i „Wilno" opuściły port Gdy­
nię z załadunkiem węgla. Do portu Gdańska przy­
były 4 dalsze statki amerykańskie, które przy­
wiozły ładunek UNRRY. Dwa z nich przywiozły 
ładunek nawozów sztucznych, pozostałe dwa stat­
ki wyładowują towary różnorodne.

W niedługim czasie spodziewany jest w Gdyni 
polski statek „Her, który przybędzie z Anglii 
do kraju po raz pierwszy po wojnie.

Według ostatnich danych połowy rybackie po

wojnie, pomimo niewielkiego sprzętu, zniszczo­
nego podczas wojny, znacznie się poprawiły. Po­
siadanie 40 kutrów dostarcza na rynek około 400 
ton ryb, podczas kiedy przed wojną 200 kutrów 
dostarczało jedynie 6Ó ton.

Charakterystyczne to zjawisko nie wskazuje 
na zmianę metod rybołówstwa, ani na specjalne 
udoskonalenie sprzętu. Tajemnica leży w tym, że 
wody nasze zarybiły się, a dorsze upodobały so­
bie nasze wody terytorialne. Przed wojną polscy 
rybacy wyjeżdżali na połowy aż pod Sztokholm, 
a obecnie kutry szwedzkie czy inne będą łowić 
przy naszych wybrzeżach.

Stocznia Morskiego Instytutu Rybackiego w 
Gdyni robi wszystko, aby oprócz remontu wypu­
ścić na ■tfody nowe kutry. Motory do tyoh kutrów 
robi stocznia gdańską.

— Jak się przedstawia sprawa zasiewów wio­
sennych w majątkach, gdzie dotychczas stacjo­
nują jednostki radzieckie?

— Majątki, które zostały nam przydzielone 
przez Urząd Ziemski, interesują nas raczej jako 
miejsce postoju. Doceniając jednakowoż waż­
ność akcji siewnej w tak trudnych obecnie wa­
runkach aprowizacyjnych — zasiew wiosenny 
będzie bezwzględnie przeprowadzony.

— Jeżeli już mówimy o sprawach gospodar­
czych, może nam pułkownik powie, jak się przed­
stawia sprawa przyznanych Polsce niemieckich 
urządzeń przemysłowych?

— Dokładnej odpowiedzi na razie na to dać 
nie mogę. Do strefy okupacyjnej amerykańskiej 
i angielskiej wyjechała specjalna komisja, która 
zbada na miejscu przyznane Związkowi Radziec- 
kienju obiekty. Gdy sprawy te pod względem 
formalnym zostaną załatwione — Polska otrzyma 
natychmiast przyznaną jej część.

— Jakie wnioski wyciągnął pułkownik z do­
tychczasowej współpracy polsko-radzieckiej? — 
pytamy dalej.

— Jeżeli mam być szczery, to na terenie Po­
znania ma ona jeszcze duże braki. Należałoby 
np. w pTasie poznańskiej, a szczególniej w „Glo­
sie Wielkopolskim", jako jednym z najpoczyt­
niejszych pism w województwie, umieszczać czę­
ściej artykuły o wynikach pracy w Związku Ra­
dzieckim, Tyłko wzajemne poznanie się dwóch 
narodów — daje gwarancję szczerej i serdecznej 
przyjaźni, do czego dąży Związek Radziecki, da­
jąc na to niezliczone dowody.

Liczni petenci w poczekalni niecierpliwią się 
zbyt długo przeciągająca się rozmową, wobec 
czego żegnamy naszego rozmówcę, życząc mu 
przyjemnego spędzenia zasłużonego odpoczynku.

J. G.

do Trybunału z prośbą o Indywidualne rozpatry­
wanie spraw organizacyj. Odnośnie SS uważa, że 
składało się ono z wielu sekcyj i że nie wszyst­
kie oddziały były jednakowo odpowiedzialne za 
zbrodnie.

Norymberga (API). Międzynarodowy Try­
bunał w Norymberdze podał dziś do wiadomo­
ści, że przemówienia obrońców rozpoczną się nie

„Musimy sią spieszyć"
Nowy J.o r k (obsł. wł,). Pierwszy tydzień i „Każdy mijający dzień i każda mijająca go- 

kampanii, mającej na celu przyśpieszenie dostaw ; dżina oznacza zmniejszenie wywozu zboża i zwię- 
żywuości do krajów zniszczonych przez wojnę, kszenie ilości ludzi umierających z głodu, 
zapoczątkował amerykański minister rolnictwa j Musimy się śpieszyć,"
Anderson, który powiedział: ‘

wojnę gospodarczą, która miałaby dla wszyst­
kich katastrofalne następstwa.

Warszawa (obsł. wł.). Radio warszawskie 
ogłosiło 2 bm. wieczorem, że w niedługim czasie 
wyjedzie delegacja polska w sprawie układu 
w Bretton Woods; obrady rozpoczną się w piątek.

Rozpoczęte będą rokowania w sprawie złota 
za granicą.

wieckie rozmowy prowadzone są w przyjaznej 
atmosferze, a nawet wynikiem tych rozmów jest 
porozumienie, co cip wycofania wojsk z niektó­
rych obszarów Persji. Wiadomości te nie są po­
twierdzone przez inne źródła.

litycznej krajów Bliskiego Wschodu. Przewiduje 
on połączenie Iraku i Transjordanii w federacyj­
ne państwo, do którego w przyszłości przyłączy 
się Syria i Liban, a potem inne kraje Bliskiego 
Wschodu.

Rys. W. GsiwącŁI
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Jest noworodkiem i z piersi ma teść.
Gdy mniej ma niż siedem, więcej niż szeii,
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Niedoszłe pomniki zwycięstwa 
w Niemczech

Londyn (API). Właściciele kamieniołomów 
w Szwecji żądają zapłaty 1600 000 koron za za­
mówiony przez hitlerowców „granit zwycięstwa". 
Rząd niemiecki zawarł umowę w roku 1940 o do­
stawę dużych ilości granitu z zachodniego wy­
brzeża Szwecji dla wystawienia pomników zwy­
cięstwa we wszystkich większych miastach Rze­
szy. Należność miała być uregulowana po woj­
nie. Część zamówionego granitu została przewie­
ziona do Niemiec, reszta została zmagazynowana 
w Szwecji.

Bankierzy pod kluczem
Frankfurt n. M. (ZAP). — Według komu­

nikatu władz okupacyjnych w więzieniach znaj­
duje się 34 dyrektorów wielkich banków niemie­
ckich, którzy finansowali partię hitlerowską. 
Spośród aresztowanych 21 osadzono w więzie­
niach w roku ubiegłym, 13-tu w ostatnich dwóch 
miesiącach.

wcześniej niż we wtorek przyszłego tygodnia, 
a może jeszcze później. Powodem zwłoki jest 
rozprawa przeciwko organizacjom hitlerowskim, 
która się przewleka. Zgodnie z porządkiem 
dziennym jako pierwsza rozpatrywana będzie 
sprawa Hermana Goeringa. W sobotę Trybunał 
odbędzie sesję przy drzwiach zamkniętych, roz­
patrując podanie o powołanie świadków.

Draga pamiątka po A. Mickiewiczu
w Stambule

Warszawa (obsł. wł.). W Stambule ist­
nieje droga dla każdego Polaka pamiątka: dom, 
gdzie zakończył życie Adam Mickiewicz. Wła­
ściciel tego domu zmarl, a spadkobiercy wyra­
żają chęć oddania domu Państwu Polskiemu, Mi­
nister kultury i sztuki w porozumieniu z mini­
strem spraw zagranicznych, poczynił Soroki, ce­
lem uzyskania odpowiednich kredytów.

Sprawa urzęfeeń przemysłowych 
japońskich w Mandżurii

Londyn (obsł. wł.). Oświadczenie ogłoszone 
dnia 1 bm. przez Departament Stanu Stanów 
Zjednoczonych mówi, że St. Zjednoczone »ie 

• uznają interpretacji, że japońskie urządzenia 
I przemysłowe w Mandżurii uważane są za łupy 
wojenne. Oświadczenie dodaje, że urządzenia te 
są sprawą wszystkich sojuszników, którzy ponie­
śli główny ciężar w pokonaniu Japonii.

Persja na Radzie Bezpieczeństwa?
Londyn (obsł. wł ). W niedzielę parlament 

perski przyjął oklaskami mowę jednego z posłów, 
który wysunął żądanie, aby sprawa Persji przed­
łożona została Radzie Bezpieczeństwa.

Żołnierze ameryk. przemytnikami
Londyn (API). Policja francuska zorganizo­

wała obławę w strefie Bruksela — Paryż w wy­
niku której aresztowano 35 przemytników poda­
jących się za żołnierzy amerykańskich. Po ba­
daniu sprawy okazało się, że część zatrzymanych 
stanowili autentyczni żołnierze amerykańscy. Re­
szta byli to przemytnicy francuscy, belgijscy i ho­
lenderscy Zarekwirowano przemycane obrania 
dziecięce, papierosy i rewolwery. W pobliżu gra­
nicy belgijskiej w mieście LiBe policja areszto­
wała 14 dezerterów amerykańskich u których zna­
leziono większe ilości tytoniu.

Do ttaraiawy powrócili ze Szwecji człoalwwM nicmina) 
komisji połslio-irnsMtzfcwń. Komisji ta praoowaia a-ad »7- 
kooKnicm tuaawy ha-ndlowej pomiędcy 2 kriinmi.

NifwiękMM Soiećyci togo roto n;<r.edziła P«ry* i Ire**""!, 
Franek. Wyiofcość taiejia w Paryża wyaoci 16 a» 
mcleooolojń-ozmc przewiduj! w fo>;„ HrSsi-jcym •’’*
śnd«*n®. NaMFaJaice śfflieżne apo-wwkhwaly dożą iioćć WTT**6*

Sprostowane
We wczorajszym numerze naszego pisma, w 

sprawozdaniu z pobytu ministra Matuszewskiego 
w Poznaniu zakradł się błąd w jednym z ostat­
nich zdań. Zdanie winno brzmieć poprawnie: 
„Rezolucja mówi w dalszym ciągu, że nie wolno 
w tej chwili narodowi polskiemu popełniać błę­
dów i naród musi wziąć odpowiedzialność za 
przyszłość państwa".
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Wtorek, dnia 5 marca 1946 roka 
Kalendarz rzymsko-katolicki — Teofila b. 
Kalendarz słowiański — Sękoslawa

„Co dziecko przynosi ze sobą na świat"
Na ten niezwykle interesujący temat mówić bę­

dzie w ramach wykładów popularno-naukowych 
„Czytelnika" prof. U. P. dr Ćwirko-Gadycki 
w środę 6 bm. o godz. 17-tej w sali Teatru dla 
Młodzieży. Odczyt ten urozmaicony przeźro­
czami wzbudzi niewątpliwie zainteresowanie 
zwłaszcza w najszerszych kolach rodziców i wy­
chowawców.

Bilety wcześniej nabywać można w biurach 
„Czytelnika", Wyspiańskiego 10, I ptr. oraz w 
Księgami „Czytelnika", Armii Czerwonej 1.

Najbliższy „Czwartek literacki"
odbędzie się w dniu 7 bm. o godz. 18-tej w auli 
Akademii Handlowej przy Walach Zygmunta 
Starego 2-3. Prelekcję na temat „Kościuszko 
a Marcinkowski" wygłosi prof. Uniwersytetu Po­
znańskiego dr Adam Skałkowski.

Dowód sprawności Milicji
Centrala Materiałów Budowlanych Oddział 

w Poznaniu wyraża podziękowanie Auito-In- 
spekcji przy komendzie M. O. miasta Poznania 
za szybkie odnalezienie samochodu osobowego, 
skradzionego Centrali,Materiałów Budowlanych 
w Poznaniu w dniu 2 marca br. Samochód skra­
dziony w godzinach wieczornych, został w kilka 
godzin odnaleziony i oddany prawowitemu wła­
ścicielowi dzięki sprawności funkcjonariuszy Ko­
misariatu VII Milicji Obywatelskiej.

2 życia stronnictw politycznych
W połowie ub. miesiąca odbyto się w gmachu 

Starostwa Powiatowego Poznańskiego zebranie 
informacyjne Stronnictwa Demokratycznego, w 
którym wzięli udział pracownicy starostwa w 
liczbie 65 osób z starostą ob. mgr. M. Nowickim 
na czele. Ponadto przybyli delegaci gmin Żabi- 
kowo, Puszczykowo i Swarzędz.

W ramach zebrania wygłoszono dwa referaty 
okolicznościowe, przy czym referentami byli 
prof. J. Szulczyi'ski i ob. Tkaczyk.

Po obszernej dyskusji ustalono komitet orga­
nizacyjny kola, który zajmie się rozprowadzeniem 
materiału propagandowego i deklaracyj.

Przymusowe szczepienie przeciwko 
błonicy

Powołując się na zarządzenie w sprawie przy­
musowego szczepienia przeciw błonicy — Wy­
dział Zdrowia przypomina, że po ukończeniu 
szczepienia dzieci szkolnych, przystępuje do 
szczepienia dzieci przedszkolnych w czasie od 
11 do 18 bm.

Zwraca się uwagę rodziców, aby doprowadzili 
dzieci, podlegające temu szczepieniu, punktualnie 
do punktów szczepień, podanych na doręczonych 
wezwaniach.

Do dezynfekcji wody
(c) Przed kilku dniami w artykule pt. „Rozdział 

paczek UNRRY" nadmieniliśmy, że w paczkach 
tych znajdują się małe buteleczki, zawierające 
pastylki o własnościach przeczyszczających. Jak 
się obecnie dowiadujemy, pastylki te służą do 
dezynfekcji wody a zawarta w nich sól powoduje 
jedynie lepsze trawienie. Nie należy więc pasty­
lek używać na przeczyszczenie, gdyż zażycie 
mogłoby spowodować nieoczekiwane skutki.

Wystawienie list osób narodowości 
niemieckiej

Dalsze wykazy nazwisk osób wpisanych na nie­
miecką listę narodową grupy III i IV, które zło­
żyły deklarację wierności Narodowi i demokra­
tycznemu Państwa Polskiemu, zostały umiesz­
czone na budynku Sądu Grodzkiego przy ulicy 
Młyńskiej 1 oraz Zarządu Miejskiego przy ulicy 
Matejki 48/49, narożnik Wyspiańskiego, wraz z 
wezwaniem do zgłaszania zarzutów.

Równocześnie przystąpiono do rozplakatowania 
wykazów tzw. „V. D.“ na slupach ogłoszeniowych 
w punktach: Wały Zygmunta Augusta — Małec­
kiego — Jarochowskiego — Grunwaldzka (naroż- 
nlk Słonecznej) — Kraszewskiego (narożnik Jac­
kowskiego) — Staszica — Polna (narożnik Dą­
browskiego) — Łukaszewicza — Pamiątkowa — 
Różana (narożnik Daszyńskiego) — Świerczewska 
— Czajcza — Wolnica — Fr. Ratajczaka i Chwa- 
liszewo.

O wypoczynek dla matek
(c) Okres okupacji niemieckiej odbił się nie 

tylko na zdrowiu pracujących mężczyzn i nie­
letnich chłopców, ale przede wszystkim na sta­
nie fizycznym większości naszych kobiet — szcze­
gólnie tych, które przekazywano do ciężkiej pra­
cy w fabrykach, warsztatach i na roli. Traciła 
na tym nie tylko sama kobieta — matka, ale 
i rodzina, od której ją oderwano.

Obecnie więc należy przede wszystkim po­
łożyć nacisk na poprawienie bytu tych kobiet, 
które stojąc na straży zdrowia swoich dzieci 
same są fizycznie i duchowo wyczerpane.

Akcje tę rozwija pomyślnie na terenie Po­
znania Tow. „Stella", które organizuje ośrodki 
wypoczynkowe i sanitarne, umieszczając w nich 
wyczerpane i potrzebujące opieki matki. Dwa 
takie ośrodki znajdują się w Kobylnicy i Char- 
cach, uległy one jednak poważnym uszkodzeniom 
wskutek działań wojennych. Brak środków ma­
terialnych i subwencyj, którymi „Stella" nie dy­
sponuje, zmusza Towarzystwo do zwrócenia się 
z apelem do społeczeństwa wielkonolskiego, 
a szczególnie poznańskiego. Obowiązkiem każ­
dego jest poprzeć akcję Tow. ,,Stella" przez za­
pisanie tlę na członka lub złożenie ofiary tak, aby 
już 1 kwietnia br. mogły pierwsze matki wy­
jechać na letnisko.

Zapisy na członków oraz ofiary przyjmuje se­
kretariat Tow. „Stella" w biurze przy ul. Fre­
dry 11.

(c) Rok temu w dniu 4 marca ruszył w Po­
znaniu pierwszy tramwaj linii 4 na trasie Park 
Wilsona — uL Palacza. Nikt nie przypuszczał 
wówczas, że starania Dyrekcji M. P. K. E. po­
zwolą w tak krótkim czasie usprawnić ruch 
tramwajowy, tymbardziej, że sieć była zupełnie 
zniszczona, a tabor zdewastowany i rozbity.

A jednak pracownicy M. P. K. E. pokazali 
co może zrobić dobra wola. Pracownicy M. P. 
K. E. zdali egzamin, zyskując pochwalę szero­
kiego ogółu obywatelskiego.

Uroczystość obchodu pierwszej rocznicy uru­
chomienia tramwajów w Poznaniu, odbyła się 
w dniu wczorajszym w stołówce M. P. K. E., 
poprzedzona mszą św. w kościele św. Floriana na 
Jeżycach. Zebranych w stołówce gości i pracow­
ników powitał przewodniczący Rady Zakładowej 
ob. W. Zarodny, po czym sprawozdanie z dzia­
łalności M. P. K. E. złożył dyr. inż. Suligowski. 
Mówca zobrazował warunki pracy w pierwszym 
okresie działalności, po czym zapoznał zebranych 
z dotychczasowymi osiągnięciami, podkreślając, 
że to co obecnie istnieje, zrobiono dzięki bar-

Polka skazana na karę śsaierci
(lk) Specjalny Sąd Kamy w Poznaniu rozpa­

trywał kilka dni temu sprawę Janiny Olejniczak 
lat 42, narodowości polskiej, zamieszkałej w Nie- 
klelce pow. Środa. Ponadto stanęli przed Są­
dem: Leon Dudziński, Józef Paruchala i Roch 
Domowicz.

Przewód sądowy wykazał, że oskarżona w 
kwietniu 1942 w Niekli oskarżyła Aleksego 
Odrobnego o udzielanie pomocy niejakiemu 
Bromerowi, który ukrywał się przed Niemcami. 
Odrobnego osadzono w areszcie. W lipcu 1943 r. 
wydala Olejniczakowa wspólnie z U. Dudziń­
skim ukrywającego się żyda o nieustalonym na­
zwisku, a przy pomocy J. PaTuchaly. Dudziń­
skiego 1 Domowicza doprowadziła go do poste­
runku policji, gdzie żyd został zaaresztowany. 
Ponadto Olejniczakowa groziła Dudzińskiemu 
i Paruchale konsekwencjami na wypadek nie- 
udzielenia jej pomocy w odprowadzeniu żyda.

Sąd skaza! oskarżoną na karę śmierci, a Du­
dzińskiego i Paruchałę, każdego na 5 lat wię­
zienia i utratę praw honorowych na lat trzy. 
Domowicz został uniewiniony.

Wtorek, 5 marca 1946 r.
V teatrach poznańskich: M
Teatr Wielki, dziś. gwfc. 18-ta — „Krain* nimteba i

itro, Sod-Ł lS-ta — „Krakowiacy i górale 
Teatr Polaki: Arii i -utrer, goda. 18 ta — .
Teatr Nowy, dziś i jutro, gudr. 18-ta — „Zeroafca . 
Miejski Teatr dla MSodrieży. dziś, godz. 17-ta. — „KroUmm

ważka"; juko — teatr nieczynny.
Miejski Teatr Marionetek, aznś, godz. 16-ta — „Łrrzei

aj ara.”; jutro — teatr nioczynny.

V kinach poznańskich:
„Apollo**, godz. 1S, 17 i 19-ta — „Srebrne Poła"; „Bałtyk" . 

od®. 15, 17 kl9-ta — „Świat eie fcnieje ; „Mura . godx. 16, 
(7 i 19-ł* — „Parada sportowa ; ,,Rialto s god-Ł. *5, 17 

. „O sapóstej wic*c7łorean po wońańe'*! MWarta t ćc-ca.
fi, W i 19-ta — „Zdiadiziecloa kuła.’*.

Poranek artystyczny w Teatrze Po’skim
W niedzielę, dnća ID marca, odbędzie sćę w Teatrze Po-D 

kim poranek artystyczny pt. „Goście wescia
, ooracowamdtt dra Czesław®, Latawca. Ufe.J w potram-ku 
rierze zespół teatru, grający w „Wesela , który oWto-o 
Młw>wie<łtó.im- scenami analizy symibofodat „Weeeta wyja- 
inioi^c w otworze tym role Chochola i posejezegoitapoh wwłim.

W środę w Kukułce „Co w trawie piszczy"
W środę, dale 6 bm., o fiodz, 18-tej wtora. Klub Literedd 

.Kukułka" powtarza program pt. ,.Co w trawie paszczy . 
Jdu-ieł bioją: Krystyna KoetalńwM (śpiew), Jolanta »ub- 
liewska, Ryszard Rie-tezyuski, Zanem Lauroalowaia oraz prai. 
[, Kudui^kś (fortepian.j,

•remiera w Teatrze Okręgowego Domu (Żołnierza
Z dniem 9 bm. Teatr Okręgowego Domu ŻoWcrra wy- 

tępuje z premaerą komedii satyrycznej w 3 aktach „Doktor 
musu” — Moliera. . » t • ■ u
Do wystawienia tej srtiski zaangażowacie 

.'czadów Studia Dramatyczatego pod reżyserią artysty i&aAru 
'olskiego — WŁ. Neubcita. , n * »
Kostimmy stylowe przygotowują prwoowma LSkn. Domu zx>i- 

ierz.a. Dekoracje wykontfje ppor. Eh.nne.11.. Opraćowacne mu. 
yerne oparte na melodiach kompozytora Lv«iiegoi.

Ini9oenr.za»cję settótó* opracowali por. St. Sfcwcfiski. Sa..a Okr. 
ionra Żołnierza została odnowiona i zaopatrzona w specjailne 
•świetlenie.

Dymsza w Poznaniu!
W czwartek 7 ii piątek 8 bm. w auli Uniwersytetu Po«vań- 

kiego wystąpi znakomity i popularny aktor sceny i> lwimi 
olskie^o, Adolf Dymsza, w swoim przebojowym repertuarze, 
-raz duet taneczny Niewęgłowskich. .
Program uaaupełnóają: stepśsta — E. Raanraks t Z. 'jrara- 

ka. — piosenkarka. Przy fortetruan-ie — Z. Czerniak.
Przedsprzedaż biletów w księgami Gebethnera i W-ellla. 

ł. Kantaka 6a, w dzień występu od godz. 15-tej przy kasie 
t auii uniwersyteckiej!. Początek o godz. 18-tej.

„Kwartet Polski*4 wystąpi na rzecz Komitetu 
„Pomocy Zimowej**

Kwartet Polski” w składzie: Z, Jahnke (1 skrzypce)
.. Kwaśnik (II skrzypce) — T. Szulc (oitówka) — D. Dan- 
zowski (wiolonczela), wystąpią z koncertem w śród?,...^5

w  ___ .155-tej w soli Miejskiego Teatru dla Młodzieży,
*św/Marcina 8. Wykonane zostaną kwartety smyczkowe 
lępujących kompozytorów: Szołowskiego, BeetKovena — 
>ur i Schumanna — A-Dur.
'zysty dochód z koncertu przeznacza scę na rzecz Komitetu 
?roocy Zimowej”. . _
•fzcdsprzedaź biletów w ksa-ęgarm Gebethnera » Wolfte, 
Kantaka 6a, w dzień koncertu od godz. L7-tej przy ka-sic, 
iy biletów od 30 do ID zi.

7 sprawie wniosków o zwroł przedsiębiorstw 
oddanych pod przymusem

zba FrEMoyałwo-HałKiłow! w Poamanwi b&nitanKtwle, Se 
myśl ustawy o pmiicdu w. własność Pańsiwu. podstawę­
ch hałęuś Sos'ixx)arkj oweiroei poddają ufwistwow-.c.

bez odszkodowania wszejlie przedotabiorztwa przemy, 
we bandloy.e iłp., które należą do. Rzeszy szumieefaęi 

wolnego m. Gda-ńsiwi. obywateli Rzeszy niemieckie, i h. 
łnetfo m Gdańoka, z wyjątkiem osób narodowęśa połricej
- innej przez Niemców prześladowanej, naemiectoch i Sda*- 
ch osób prawnych, z wyłączeniem osób prawnych praw* 
h'iczn.«R> spółek kontroJowfflnych przez obywwteł. me. 
-ckich lwb ffdaAskich, albo przez admitoiatrae-fc niemiecką 
, udnteką, osób, które zbiegły do nieprzyrmeiela. 
tfJdłtHS «rt. 2-go. pŁk B tej ustawy wy-wte m »pod Prze- 
„ wrfej cytowanego m. n te przedszetnOTrfwa. których 
^beme sie na rzecz osób ł apółek o.ennecktch itd. iwiatą- 
obZo‘dniu 1 trześnia IW r. pod wpływem groźby, upraw. 
°ąS właścieicj. zbywającego priedwębtorętwo do uchy.
, 1 się od skutków prawnych ośwaadczema woc
aźrnuteretwo Przemyska wezwało obecnie Izby Preemy- ^Stow. do^Łi* materiałów w Powyższej 
rtby wymieeucme proedstob.ootw. wugt budyokz i place 
tle być uwróooeie do rąk prawowitych włafeto.ejj,
^ związku z powyższym izba Przemysłowo-Handlowa w 
" S^trywa wszystkie zainteresowane osoby, które pod 
? tn.lt nawet w lormśe akta, notarialnego od.tą- 
dywean g - T. ; aioruchc-mc^oi Niemcom, vciks-

?d _ dTSł^zenia tego w fehto, Wntocta o 
trtsebołu , r»«włffnv bvć ruazeiTółcwe trmot'*vro-

e aajwcxefoi«i»

Posnaj Potnań 
Wke ta • Ok« ------ —---- —

monijnej współpracy dyrdkcjl z robotnikuni oraz KoŚcIoł CłSltl
dzięki wielkim wysiłkom pracowników. Ostatnia wycieczka po Poznaniu zwiedziła koś-

W zastępstwie prezydenta miasta przemówił ciól Bożego Ciała. Odsłonięty od południa i wscho- 
radny ob. Czasz, po czym glos zabierali przed-Idu silnie ucierpiał w trakcie działań wojennych, 
stawiciele partyj politycznych i organizacyj mlo-i Dziwnym wyda się fakt, dlaczego imponującą roz- 
dzieżowych. j miarami i ciężką budowlę kościelną wzniesiono

W drugiej części uroczystości nastąpiło prze- ■ daleko poza murami miasta na podmokłych łą- 
kazanie pracownikom M. P. K. E. świetlicy, któ-1 kach, gdzie w pobliżu znajdujący się stadion 
rego dokonał dyr. Marchwicki, podkreślając; sportowy, zbudowany techniką nowoczesną, począł 
w przemówieniu znaczenie istnienia świetlicy przy i się niebawem walić. Odpowiedź daje stara legen- 
zakladzie Pr*£-y- A ramienia O. K. Z. Z. za-1 da o wykradzeniu z kościoła Dominikanów hostii 
brał głos ob W Debor, a jako ostatni przemó-1 <w. sprofanowanych i na łąkach podmiejskich 
w.I kmrownik świetlicy . zarazem ośrodka kultu- i zagrzebanych. Całkowitą ilustrację legendy znaj- 
ralno-osw.atowego M. P. K. E. ob Janicką |dujemy w malow.dlach na sklepi kociołka 

Na zakończenie uroczystości, którą urozmai-. pana w śródmieściu. O przyczynie wybu-
ci y występy chóru M P K E pod dyr prof. dowania kościoła na gruncie pod budowę nie- 
Olszewskiego, tenora M. Kołodziejczaka 1 recv-1 wdzięcznym opowiada marmurowa tablica, umiesz- 
atora Cz. Janickiego, dokonali goście przeglądu,^ w ied z fŁlarów kościo}a. „Na tym m5ej.

C*1™ Zak0D' Chrystm ponownie ukrzyżowiiny w r.
1399'. W każdej legendzie znajduje się zwykle 
odrobina prawdy, a fakt profanacji trzech hostii 
potwierdza dokument fundacyjny Władysława Ja­
giełły, który to monarcha kościół Bożego Ciała 
ufundował i bogato uposażył, opiekę nad nim zle­
ciwszy 00. Karmelitom. Świątynia ta zalicza się 
do najwspanialszych gotyckich budowli w Wiel- 
kopolsce. W ciągu wieków spadały na nią klęski 
wojen, pożarów i powodzi. Spłonęła w pierwszej 
wojnie szwedzkiej, lecz niebawem została odbu­
dowana. Wdzięczni Karmelici umieścili wtedy w 
kościele obrazy Jadwigi i Jagiełły, z których 
ostatni ucierpiał w czasie wojny. W następnym 
stuleciu rzymski architekt Pompeo Ferrari dobu- 
Jował tu wspaniałą barokową kaplicę i wzniósł 
główny ołtarz, który, choć różni się stylem, do- 

*ŁO'wr° skonale harmonizuje z gotycką architekturą koś­
cioła. Ostatnio odnowiono kościół w latach 
1922—24 dzięki staraniom ks. prób. Rankowskiego. 

Warto przypomnieć, że w oktawie Bożego Ciała

czoao odśpiewaniem „Roty**.
W godzinach po południowych odbyło się

skromne przyjęcie dla pracowników i gości.

KOMUNIKATY
Wyzwoleńcy f-my Bartkowddi rłorfyti 'na o«3t>u»lowę

railwza ań 1030,—, zebrane z oianji 25-tecaa isteieyńa Hrmy.
f->M „Złom”, «Ł. Kraszęw«de£o 28, złoóyra na n«jix«łaiej- 

sce dird-ocj m. Poznania ołotycń 500,—, » » M, Ł O, $.
sfcl&dia

Pf.Antwowa Szkoła Umuzykalnienia w Poznaniu podaje io 
wśatlAwwoi, i* przyjmuje wpisy oczni ń*r i ucz-enoćc na 
ryłnriike i piartykę oraz na arkodżon od- poehied^zżalku, 4 bm., 
w salo* Riblńoidai Mścyskiej, ńn». Marcia 35, HI p*r.f w godz. 
od 10—lO-tafr.

Związek Przemysłowców na województwo poznaó-fae zrwo- 
luja c-jjółne nebraaiie ewych członków na dz?2ń 6 bo?., o godz. 
ll-ł.ej w thtóaj eaki Icky Przwmys-łowo-Handlowej w Pozna. 
Em, M-idcicwicwa 31. Referaty wystawą: dr Skowroósfa 
,,Ustaw* z dni* 3. I. 1946 r. o opaAstwowiecan przediaiąbioretw' 
pmoesnyoJowyich a przemysł prywatny w WieEtopotscc”, ora* 
prot. MainojffliiaJc ,.Bilansowani* dóbr obecnej”. Ze wu^tęou 
r.i ważne epraiwy potruszome n« zebraniu, prosimy o P*"zy- 
kyrkie wszystkich anwiłeTesowiaaiyoh Drzemy*łowców.

Dvr«keja MUi«M.£o Glmnoiinni Hanćtow.go v Pcnniii, , hicruję się do tego kościoła uroczysta tradycyjna 
UKwejó’’Sanóto- procesja, mająca związek z faktem odnalezienia.. — peogrw.miu------- — .

odbędą, sćę w czasie od 8—13 kwi-etaia br. 
tym eaimym czasie odbędą si^ rówtóoż egaarańny 

peŁuć-a iiące w eeiu wymiany świadectw oknpacyjoych ankół 
LacHlikywych I atopfflfi* na świadectwa nkoiłczenśa 4 klasowego 
jjuminaizjinn handlów ®£o.

Podawla o doipWBezanie oto egzaminów Dyrekcja Gónuna- 
Ł)«nx przyimirje najpóźniej do dnia 25 maroa br, Do podania 
naJeźy dofąozyć: metrykę wrodzenia, świadectwo moraln-oóca., 
ostatnie świadectwo anboktc, laświ-adczenaa « odbytej oo 
mniej jedao roczaeij praktyki handlosveij hsb bćurowaj i wła­
snoręcznie napisany życiorys.

Precovznlcy Kawiarni i Cukierni Dobski zebrani na wie­
czorku fiTKoowym sumę 36CC zł 
czym obecny ni zabawie b. b 
Kruszwicy WOźyi auanę 1000 rf.

Zw. Zaw. Kier, i Prac. Samochodowych zawtadarawa, te 
na podstawie zezwolenia, Okr, Urn. Saanocbcdowe^o w Po­
znaniu wznowione zostaną w dnin 1S bm. fetr-sy kierowców 
saunocliodowych. Zapasy p-rD/raw e seicretiariat p*®T vil. Je­
życkiej 4-5, codziennie od godz:. 9—ló-tej.

Kolejowy Kinh Sportowy (Poznań) urządtea dwń (5 bm.) 
o godz. 117-tej tradycyjny podfcoasioiek na saói. stołówka łwrio- 
jo^tretj pray ul. Kolejowej 4a. ’

Wstęp za zaproszeniami, które nabywać można w tewre. 
taóaicie klubu przy'ul. Kol e jowej 4a.

Uwagęl Inwalidzi wojenni, którzy pobrać karty żywoofcao- 
■we bat. I na nóesiąo lwty 1^46 r. ze Zwiącbu Inwaiidów Wo­
jennych R. P-. proszeni są o natychmiastowe agłoaaeaie wę 
z kartą w SebrctóeiaieŁe Związku. _

U.£a Morska poda je do wŁadćwreoAca, że ne wetytędo ma im­
prezę urzodizoną przez Wojewódzki Komate>t Akcja Pomocy 
Zimowej dnia 4 marca br, w Te«tr?e W-i--Łkana, cdwcó«j« 
wykład prof, dr. R. Pollaka przewidziany w programie ,,Po- 
iwedzicików MorskicŁ”. — Zapowiedziany wykład przos-wwu 
się o jeden tydzień. t t

Ośrodek Dokształcania Zawodowego — PtKacoń, Dzaołyń- 
s-lrich 4, tol. 16-09 oc^aninuje bor/s rysunków zawodowych 
i kadfculacjś dia stolaray. Zebranie infotnniacjrjoe odbędzie saę 
w czwartek, dnia 7, 3. 46, o (Jod®, 16.30.

Publiczna Dokształcająca Szkoła Zawodowa Kupiecka ar J 
w PtTOT attóu aawwad ami a cnło.nków, że zebearóe nwemęcztr.e 
kółka odbędzie si-ę w niedzf.ele, 10 marca bzu, o godz, 10-toj 
w gmachu szikofcyłm, pray ni. Różanej.

Koło Rodzicielskie przy 14 Szkole Powszechnej w Pozaa- 
nńi, ul. Berwińskie^o 3/4 wyraża w knienin sierot wrsrystkam 
o4jarodiawoom, a w seczffgólaoócż p. inź. Stefanowi Hoccerowi 
serdeczne podziękowanie za hoj^iy dar w sumie 2.286,-- zł, 
zebranej na zabawie pracowników Woj. Irby Rolniczej na 
dożywianie najbiedniejszej dziatwy ł sierot tejże so?Wy.

PĆK poszukuje osób, które moigiyby udeieiKó ir.fomw.ojn 
o losie: ob. Olejnika Władysława, ur. 1907, kaoraaa 5i p. p., 
7 konno. CKM Posnań, który rzekomo pole# 16. 9. 1939 nad 
rzeką Bzurą; ob.Bo.Jaty Stanisława, cr. 1909, który znajdował 
się os-batnio w Soltogi-ter, Lag w 20, Sfctrbe 30, pow. GotsW; 
ob. Zdrcjowe^o Tadcussra, w. 1913, który " kwietniu 1940 r.

adzony aostał na foncie VII w PozsuMba. i odtąd, ślad po 
.„fu zaginął; ob. Janiszewskiej Marianny, w. 1890, która 
po odłsiedren&u kory w więaienau w Ko-źrofiniie w Iśstóęjadzia 
1944 r. została przewieziona do wtięaaenća w Poznaniu > odtąd
śled po niej aagŁuął.

Informacje do PCK Poznań, A~nyfca 5. .
PCK. poszukuje: reipalriantki z Wilna ob. Loe/H Janiny, z d. 

Nowtektoj, lał ok. 35 «n> z córką Danutą i matką Newtek,,, 
zam. przed wojną w Gdyni; ob. Giuczikoó Heleny z PoczerM- 
żyna, pow. Kołomyja; oh. Jarni-clovroz Antoniny, or. 1890 
z mi cj®c ewoś-ci Błoniaikonie, pow. Lida o?aa osób, które mo­
głyby cdrzd-elić Miforraacjt o losie ob. KoiAabka Ignacego, 
ur. 1914 z Poznania, który przebywał w oboaaie koncentra- 
cyjnym w Mawthausem, ar. 1061(60 bl. S. L. X

Informacje do PCK. Pozaaci, A-suyka 5-
Sprostowanie. W artykule „Państwowe Zakłady Duzondu- 

ajwanńa” w nr 58 ,.Głosu Wielketpołfkń.eigo" z dnia 3S. 2, 1946 
zniekształcono nnizwiadro dwóch pierwszych pracowników za­
kładów. Brzmią one: oh. Deska i ob, Azoing, a nie fak po­
dano ob. Derka i ob. Arme^.

Zebrania w dniu 6 marca
Stowarzyszenie Techników. Wydział Architektury

17-ta w tók-lu wtasmysn, ul. Mćei-żyódcae^o 23-
gofo. 

godz. 17-ta., ul.Znraąd Włkp. Zw. Śpiewaczego Okr. I 
Dąbmowskiie$o 12, pokój 327 (gttnach Zuh). , . .

Cech MelarsJd. Wa!tn,e Ro«csr.-s z.gronKwteeow: o godz. 16-te? 
w salce Domu Cechowego przy ul. Masz tal orskiej &u

Z aadycyj radiowych
*W dato <teWej«saym od goda. l® 50 do 14-tef prred mara­

tonem roz.gło-śni po-zaańskiej wystąpi po raą pierwszy w pro. 
gramće ogólnopoGcim orkiestra rozgłosu pocznaarkro, jod 
dTTokcią Mieczowa Gr i ełckie go. Sołcrtą kwarta będr e 
artysta Opery Potznaósktoj — Czesław Kozak. Akoaspamauje 
Hieromóni Srperku.

Program audycyj radiowych na środę, 6 marca
6.00 „Ktedv ram... arotam »ne"i SB R«m«

CTOTi; 6.16 Muaąka ncraM... 6« Dnromk
Piatoram na drań btaźący. 7.10 Gimnastyka na WRP, 7.20
Mozśrka lekka na WRPi 7.« Pnwterten-.e
waadtemości dećeauvifca porannej. 7.50 , 8,^>.

dla ałncJtarank w 07-r R-
Mncyfca; 9.56 Wtadnmoóca hicćącc; 9.00 Kora-ert; 10.00 PrM- 
na; 11.50 Prraźląd prasy wijBroęwifctaKił.S,. Sy^al 
i heteał i Kratowa,. 12.03 „Na Ziemiach Orfirofenroh , 11220 
MiaAka. 12.40 ,.Z iyoSa Narodów Slmyśań-fcich .12-50 Mroyka 
obiadowa; IH.OO Dmetmik jwooMnioary; 14.30 InforoMW. 
14 40 Morykm 1S.OT Pogadanka St<yaAo-o4wiat«wa. 16.30 
Znyąeek Mtodaieiy Demckrat-cmnei pracd njkro.onem: to to 
Omóyrienia ..Cznrartkn KtoraokięSo■ i JjjJAActaS' 
iące; 16.50 Poiadanka aŁtnalna; 16.00 Opowiadań.e ie dcncoi. 
16.:0 Audtacte mnayonM i okiałmenaMi 1440 Aodynt* 
mlod.rieży; 16.55 Portrety pisarzy — amdycpi literaaka: 17.1U Mw.-.ka;T17.55 Audycja wojskowa; I«.1O Reportaż .'
!925 Scort; 18.30 Nauka prred mikrofonem! 19.00 Otoeyka. 
19.30 Driennik wieczorny; 20.00 Koncert; 20.45 Słuchowisko, 
21.00 N,włprażrem; 2t.l<5 Koncert (na.Byd osk^! «•« P<o 
,sdyrka .portowa: 21.55 PUK mlorawue: 27 00 Koroert. 2930 
Skrzynka nrozyrona; 22.4C Wsaoomośea z Zwm Ztehodmeh. 
22.46 Skrzynka poróukiWania rod mor 23 OO Oatatoae wiado. 
mcócii dT&ennika radiowego; 23.25 Program na dzceń aa- 
atopny; 23.35 Msazyksw 2400 ZaleoAozome audycji

na tym miejscu trzech hostii. Na rók przed bitwą 
grunwaldzką Wł. Jagiełło pielgrzymował pieszo 
z Pobiedzisk do tej starożytnej świątyni dla 
uproszenia sobie zwycięstwa nad Krzyżakami. 
Każdorazowy biskup poznański rozpoczynał ingres 
na swą stolicę od tej świątyni, a Magistrat po­
znański rok swej prący zaczynał tutaj uroczystą 
mszą świętą.

Okupant zamienił kościół na magazyn, zniszczył 
pamiątkową studzienkę z ołtarzykiem św. Onufre­
go, porąbał stalle ze starymi i ciekawymi mala- 
turami i zrabował drogocenną monstrancję, kró­
lewski dar Jagiełły.

Od działań wojennych poważnie ucierpiał dach, 
w części zapadło się sklepienie nad prezbiterium 
i nawą południową, zniszczone zostały otwory 
okienne, a w nich trzy róźyce, kute w kamieniu.

Stctnis!aw Strugarek

Ze sporfu
Memoriał śp. Brojoisława Czecha

Polski Związek Narciarski przy współudziale 
Sekcji Narciarskiej Polskiego Towarzystwa Ta- 
trzu: skiego Zakopane organizuje Międzynarodo­
we Zawody Narciarskie poświęcone pamięci Bro­
nisława Czecha — zamordowanego przez Niem­
ców w obozie oświęcimskim — wielokrotnego mi­
strza Polski, który przez całe swe życie byl wzo­
rem sportowca. Zawody te odbywać się będą łą­
cznie z zawodami o mistrzostwo Polski w dniach 
od 6—10 marca br. i obejmować będą następu­
jące konkurencje: bieg zjazdowy, slalom, bieg 
złożony (bieg 18 km i skoki).

W zawodach narciarskich o mistrzostwo Polski 
jak i o memoriał śp. Bronisława Czecha obowią­
zuje regulamin FIS-u.

Prawo startu posiadają wyłącznie zawodnicy 
towarzystw zrzeszonych w Polskim Związku 
Narciarskim, którzy zostali formalnie przez kluby 
zgłoszeni do komisji sportowej PZN i posiadają 
legitymacje zawodnicze.

Zawody narciarskie o „Memoriał śp. Bronisła­
wa Czecha" będą posiadały specjalny, uroczysty 
charakter, a prócz tego przedstawiają się one na­
der ciekawie, gdyż jest to po raz pierwszy w 
Polsce wprowadzona poczwórna konkurencja. Za­
wody takie organizowane były prawie jedynie 
w Szwajcarii.

Spodziewany udział zawodników reprezenta­
cyjnych drużyn Czechosłowacji i Węgier będzie 
stanowi! sensację, zwłaszcza po mistrzostwach 
Czechosłowacji, gdzie zawodnicy nasi w biegach 
zjazdowych zdobyli mistrzostwo i zajęli pierwsze 
miejsce.

Śnieg, Jaki spadł nareszcie po prawie do tej 
pory bezśnieżnej zimie, nadal właściwa szatę gó­
rom dając gwarancję, że zawody odbywać się 
będą w dobrych warunkach.

KKS remisuje z „Unia" (Swarzędz) 
12:12

W niedzielę odbyło się w Swarzędzu spotkanie 
zapaśnicze między drużyną K. K. S. — Poznań 
a „Unią" — Swarzędz, zakończone wynikiem 
remisowym 12:12.

Poszczególne wałki:
Waga piórkowa — Grządzielewski (KKS) zwy­

cięża Filipowicza (U) w 4,5 min.
Waga piórkowa — Chlorek (KKS) ulega w 9,5 

min. Budzyńskiemu (U).
Waga lekka — Cegielski (KKS) wygrywa z No­

waczykiem (U) w 5 min.
Waka lekka — Kaucz (KKS) przegrywa z Che­

łmskim w 1 min.
Waga półśrednia — Jakubowicz (KKS) wygry­

wa z Zaporowskim (U) w 2,5 min.
Waga średnia — Mielczak (KKS) wygrywa 

z Kubiakiem (U) w 6 min.
Waga półciężka — Krawczyk (KKS) przegry­

wa z Kwoczem (U) w 9 min.
Waga ciężka — silny Czujewicz (KKS) prze­

grywa z technicznie lepszym Jasinkiem (U) w 
7,5 min. S. M.
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Krok naprzód 1 i dl. 1 tie poi ’' ' fenimry
Minister Matuszews&i na uroczystościach poznańskich drukarzy

Z prawdziwą satysfakcją stwierdzamy, te naj­
większa instytucja poligraficzna w Polsce — Dru­
karnia św. Wojciecha w Poznaniu, już po roku 
pracy może poszczycić się bogatym dorobkiem, 
podkreślającym ofiarność i przedsiębiorczość ca­
łego zespołu jej pracowników. Dlatego też pierw­
sza rocznica wyzwolenia, jaką ta wzorowa pla­
cówka obchodziła w ub. niedzielę, wiązała się nie 
tylko z historycznym faktem oswobodzenia Po­
znania, lecz uwypukliła te obywatelskie zalety 
pracowników, dzięki którym Zakłady św. Woj­
ciecha mogły się w przeciągu krótkiego czasu od­
budować, by podjąć owocną działalność na od­
cinku drukowanego słowa, księgarstwa oraz w 
dziedzinie potrzeb polskiego szkolnictwa. Udział 
w uroczystościach Ministra Informacji i Propa­
gandy — Stefana Matuszewskiego świadczył, że 
Rząd wysoko ceni każdą konstruktywną pracę, 
przyczyniającą się do odbudowy kraju.

Rząd ceni ogarnę pracę
Ten moment wyraźnie podkreślił w swym prze­

mówieniu Minister, oświadczając, że Rząd cieszy 
się chlubnymi osiągnięciami poznańskich druka­
rzy, gdyż praca wykonywana przez nich służy 
powszechnemu dobru, jest zatem pracą dla Oj­
czyzny. Minister pozdrowił wszystkich pracowni­
ków Drukarni oraz jej kierownictwo w imieniu 
Rządu, po czym nakreśli! najważniejsze zadania, 
jakie w obecnej chwili winien zrealizować świat 
prący.

Pierwszym zadaniem wszystkich obywateli jest 
pogłębienie reformy rolnej. Chłop musi się dobrze 
czuć na ziemi jako jej prawowity gospodarz. 
Chwilowo napotyka na znaczne trudności spowo­
dowane zniszczeniem gosopdarki rolnej w czasie 
długich lat wojny. Stąd też i reforma rolna nie 
przyniosła jeszcze wyników, jakie niewątpliwie 
da w przyszłości, gdy wszyscy podeprą pracę nad 
usunięciem niedomagać, odczuwanych przez wieś. 
Dalszym celem winno być polepszenie wyrunków 
bytu klasy pracującej. Należy dążyć do poprawy 
tak materialnych warunków jak i do podniesienia 
poziomu życia kulturalnego ludzi pTacy. Szeroko 
pojęte działanie poprzez rodiofonizację, kinofi- 
kację, propagandę, prasę i -wychowanie społeczne, 
przyczyni sie-do osiągnięcia pomyślnego rezulta­
tu. Trzeba dalej wyszkolić kadry nowych pracow­
ników, gdyż na nich przyszła Polska oprze swój 
byt.

W ciągu roku pracy — powiedział Minister — 
osiągnęliśmy już wiele sukcesów. Zawdzięczamy 
je klasie pracującej, bo ona to swoim -wysiłkiem, 
i ofiarnością dopomogła Rządowi do zrealizowa­
nia programu na wielu odcinkach.

W tych osiągnięciach uczestniczył! J drukarze, 
a zdobyte przez nich wyniki są najlepszym do­
wodem, że pracują z zupełnym oddaniem dla do­
bra Państwa. Minister wezwał drukarzy, by nie 
spoczywali w pracy, lecz nada? twórczym wysił­
kiem przyczynili się do udoskonalenia zakładów 
graficznych.

Omawiając koncepcję bloku wyborczego Mink 1 
stor zaznaczył, że wybory nie będą żądną bombą 
atomową dla tych, którzy jeszcze nie mogą się 
pogodzić z obecną rzeczywistością. Czynniki ro­
zumiejące wagę tego aktu dla wzmocnienia na­
szej pozycji w rodzinie narodów, starają się o to, ■’ 
by wybory nie były powodem walk partyjnych. ; 
Stąd też i stronnictwa, tworzące blok wyborczy, ■ 
zjednoczą wszystkich tych, którym zależy na spó- 
koiu i na podniesieniu politycznym i gós-podar- I 
czym kraju. Wybory winny'pokazać światu, że 
idziemy po słusznej drodze, że pragniemy jedynie ’ 
szczęśliwej przyszłości dla Polski. Zwracając się 
do drukarzy, by prace, jakie będą wykonywać dla 
akcji wyborczej, potraktowali suijiienpie. Mini- 
ster zakończył swoje przemówterne wzniesieniem ! 
okrzyku na cześć pracowników Drukarni św. 
Wojciecha,

Mtmo trodamSd — naprzód
Przemówienie Ministra poprzedziło uroczyste I 

powitanie licznie zgromadzonych przedstawicieli ’ 
władz, gości i pracowników przez naczelnego dy-1 
rektora Centralnego Zarządu Państwowych Za- | 
kładów Graficznych — Stefana Horszowskiego. ' 
Podkreślił on, że wróg starał się zniszczyć nie tylko - 
nasz naród ale i jego kulturę. W tym cehi wywo-! 
Żono maszyny drukarskie, przetapiano czcionki 
polskie, palono książki i to wszystko co mogło 
służyć w krzewieniu polskiego słowa i piśmien­
nictwa. I choć Naród nasz poniósł tyle dotkli­
wych strat, pozostał niezwyciężony jego duch, 
Kiedy rok temu wróg opuścił Poznań, mimo iż 
miasto legło w gruzach, podjęli pracę najdziel­
niejsi drukarze oraz ich kierownicy i w przeciągu 
krótkiego czasu potrafili nie tylko odbudować Za­
kłady Drukami św. Wojciecha, ale i znacznie je 
rozbudować. Dzięki przezwyciężeniu nadzwyczaj­
nych trudności, dzięki pracy często o głodzie i 
chłodzie, a nawet z narażeniem życia, gdyż zda­
rzały się śmiertelne wypadki przy wydobywaniu 
spod gruzów maszyn drukarskich, zdołano osiąg­
nąć nadzwyczajne wyniki. Drukarnia św. Woj­
ciecha przez wykonanie szeregu prac przyczyniła 
się w wysokim stopniu do sprawnego funkcjono­
wania administracji państwowej, zwłaszcza mą 
duże zasługi w dziele repolonizacji Ziem Odzy­
skanych. Dyrektor Horszowski zakończył swe 
przemówienie gorącymi słowami podziękowania 
pod adresem załogi za trud przy untchomieniu 
i odbudowie tak ważnej instytucji poligraficznej 
jaką jest Drukarnia św. Wojciecha.

Większa wydajność pracy
aniżeli przed wojną

Roczny dorobek pracy zreasumował naczelny 
dyrektor Drukarni Cezary Stein. Zaakcentował 
on pokrótce momenty ważne dla społeczności 
drukarskiej. Pracę rozpoczynano bez oglądania 
się na płacę i mimo iż wysiłkowi towarzyszy? głód, 
wyczerpanie nerwowe i fizyczne osiągnięto cel. 
W pierwszych dniach wolności drukarz był — 
jakby pozafrontowym żołnierzem, wykonując

druki, ulotki i afisze dla potrzeb władz wojsko­
wych. W drugim etapie zaopatrzono władze i’ 
urzędy w rozmaite druki, a uczącej się młodzieży 
dano pierwszą polską książkę.

Obecnie Drukarnia wykonuje prace w najszer­
szym zakresie. W pracy zawodowej drukarze nie 
zasklepiają aię do ciasnych ram. Zainicjowano 
stworzenie funduszu na odbudowę Poznania, 
ufundowano księgę pamiątkową dla miasta, a 
ostatnio wzięto udział w«kcii Pomocy Zimowej, 
ofiarując na ten cc! materiał propagandowy.

Ponadto Drukarni* współpracuje ze wszyst­
kimi instytucjami wyższej użyteczności oraz or­
ganizacjami młodzieżowymi. W dniu rocznicy 
pracownicy Drukarni, mogą szczerze powiedzieć, 
że wypełnili powierzone im zadania. Z tą samą 
sumiennością i oddaniem pracować będą nadal.

Dyrektor techniczny Żynda w krótkim refera­
cie skreślił rolę pracowników w odbudowie i zor­
ganizowaniu przedsiębiorstwa. W lutym ob. roku 
kolejno uruchomione wszystkie działy Drutami 
oraz drukarnię przy ulicy Zwierzynieckiej, Dru­
karnię Państwową i yshespisazoao papiernie Mal­
ta.. Gdy z końcem bitego ub. rok® zakłady liczyły 
?02 pracowników, obecnie jest ich blisko tysiąc. 
Działaj Drukarnię wyzyskano do mnksymaŁnyćb 
możHwości, a wydajność pracy sięga ponad lfiOVe 
w stosunku przedwojennym. Kierownicy oddzia­
łowi ubiegają się o coraz większą sprawność w 
wykonywaniu powierzonych prac, jako najszczyt­
niejsze zadanie Drukarnia postawiła sobie zaopa­
trzenie młodzieży w podręczniki szkolne.

Wydajność pracy można by jeszcze znacznie 
podnieść, gdyby nie brak surowców, materiałów 
pomocniczych i chemikalii. Obecnie, warunki co­
raz bardziej się normalizują i zarząd liczy, iż w 
przyszłym roku przekroczy jeszcze dotychczaso­
we osiągnięcia.

Wręczenie dyplomów —
przemówienia

Pięknym momentem uroczystości było wręcze­
nie przez naczelnego dyrektora Steina dyplomów 
za pracę i poświęcenie przy odbudowie i zorgani­
zowaniu Zakłada 73 zasłużonym pracownikom. 
Równocześnie dyrektor Stein odczytał nazwiska 
18 pracowników, którzy w nąjbliżazym czasie 
otrzymają odznaczenia za specjalne zasługi, po­
niesione podczas uruchomienia i odbudowy za­
kładu za pośrednictwem Prezydium K. R. N.

Po rozdaniu dyplomów przemówienie wygłosił 
przewodniczący Rady Zakładowej ob. Palczew-

Nie 'trzech, a czterech mamy sąsiadów: Związek I 
Radziecki, Czechosłowację, Niemcy i Łnżyce, jesz­
cze nie wolne, jeszcze nie państwo, ale żywy orga- i 
zuzm narodowy, najmniejszy naród słowiański. I

Niedawno bawił w Poznaniu miły gość znad 
Szprewy, mgr Wojciech Dełanow-Koczka z Budzi- 
szyna. Przybył do sekretariatu Akademickiego 
Związku Przyjaciół Łużyc „Prołuż”, mieszczącego 
się w Akademii Handlowej w Poznaniu, by — jak 
sam to specjalnie podkreślił — złożyć w imieniu 
swego narodu oficjalną wizytę ambasadorom Ło­
żyć w Polsce.

Mgr Dełanow-Koczka jest znany społeczeństwu ‘ 
poznańskiemu. Był uczniem znakomitego prehisto- 
ryka prof. dr. Józefa Kostrzewskiego. i wraz z nim ; 
brał czynny udział w pracach wykopaliskowych w 
Biskupinie, kierując następnie podobnymi praca­
mi w Gnieźnie.

Poznałem mgr Koczkę w sierpniu ubiegłego ro- j 
ku w Poznaniu, podczas zebrania w sprawie Łu­
życ. Wraca! wtedy na Łużyce po wieloletniej tam 
niebytności. Mimo ciężkich przeżyć wojennych, mi-j 
rao wyczerpania pracą podziemną w Polsce, jechał - 
do swej Ojczyzny pełen entuzjazmu, pełen na;-' 
lepszych nadziei. Teraz zauważyłem u niego coś. 
specjalnego nieokreślonego, co spostrzegłem już u 
wszystkich znanych mi Łużyczan, którzy znad 
Szprewy przyj eżdiali nad Wartę. Bezmierna tra- j 
gedia narodu łużyckiego, jego ciężki los obecny, 
mimo zwycięstwa świata słowiańskiego nad ger-, 
mańskitn, atmosfera złamanych skrzydeł, dusz-1 
ności i pozornej beznadziejności — to wszystko j 
nadaje im piętno męczeństwa za sprawę narodową, 
przetwarza ich w ludzi pełnych tragicznej powagi 
i świętego jakby, pełnego troski skupienia,

Już od dawna oczekiwaliśmy kogoś z Łużyc, 
Praca bowiem Akademickiego Związku Przyjaciół 
Łużyc „Prołuż”, prowadzona w zasięgu ogólno­
polskim wymaga stałego kontaktu naszego z Łu- 
życami. Nie wszystkie przeszkody można zaraz usu­
nąć. Należy jednak żywić nadzieję, że wraz ze 
wzrostem uświadomienia ważności sprawy łużyckiej 
w obecnej dobie odpowiednie władze, polskie i so­
jusznicze, ułatwią bezpośrednie nawiązanie i! 
utrzymywanie kontaktu Polski z Łużycami.

Nasz przyjaciel z Budziszyna przyjechał do, 
Polski w misii specjalnej od władzy naczelnej j 
swego narodu. Przyjęty z pełną życzliwością przez, 
wiceprezydenta K. R. N. ob. - Szwalbego, przeka­
zał najwyższym czynnikom miarodajnym w Polsce 
specjalny memoriał Łużyckoserbskiego Komi­
tetu Narodowego w Budzisr-ynie oraz odręczny list 
prezydenta tegoż Komitetu, Jana Cyż*.

W memoriale swym Łużyczanie wysuwają nastę- ; 
pujące żądania

1. Przyjęcie narodu łużyckiego do Organizacji' 
Narodów Zjednoczonych.

2. Uznanie Łużyckiej Rady Narodowej jakoj 
rządu niepodległych Łużyc.

3. Przedłożenie żądań Łużyc przez ich przed­
stawicieli na konferencji pokojowej. 1

sfci, obrazując prace Rady i jej osiągnięcia aa te­
renie Drukarni

Jako pierwszy z przedstawicieli miejscowych 
władz przemówi! prezydent Poznania mgr Sroka. 
Kolejno wygłosili przemówienia: mjr. Fum w 
imieniu Armii Czerwonej, naczelnik Woj. Komi­
tetu Opieki Społecznej — Borówka, kurator okrę­
gu szkolnego poznańskiego — mgr Strzałkowski, 
prezes Związku Zawodowego Literatów — Woj­
ciech Bąk, z ramienia Wydziału Kultury i Sztuki
— nrof. Strugarek, przedstawiciel PPR — Strze­
lecki, sekretarz Związku Zawodowego Drukarzy
— Przybyła, gen. inspektor C. Z. P. Z. G. — Jaku­
bowski. dyr. oddziału warszawskiego C. Z. P. Z. G.
— Skrzypek oraz w imieniu pracowników — Paó- 
czak.

Wszyscy mówcy podkreślali doniosłą rołę, jaką 
spełnia Drukarnia św. Wojciecha, krzewiąc pol­
skie słowo i przyczyniając się do rozwoju ojczy­
stej kultury i nauki.

Mjr Finn mówiąc o współpracy Drukarni z Ar­
mią Radziecką w dniach po wyzwoleniu Pozna­
nia, podzielił idę ze słuchaczami ciekawymi spo­
strzeżeniami na temat jej wyników, stwierdzając, 

i iż byk ona czynnikiem służącym wspólnej spra- 
i wie — rozgromieniu wróg*.

Cenny dar dla Warszawy
I Na zakończeni® uroczystości przewodniczący 
Rady Zakładowej Palc»swski w imienin pracow­
ników Drukami, przekazał dyr. w ars za w,skiego 
oddziału C. Z, P. Z. G. — Skrzypkowi 80 kg czcio­
nek z akcentajni polskimi, zaznaczając, iż dar ten 
ma być wyrazem współdziałania drukarzy po­
znańskich w odbudowie stolicy Polski.

W czasie uroczystości chór pracowników dru­
tami wykonał pod dyregentura ob. Żamiewiczą 
dwie pieśni.

W godzinach popołudniowych Minister Matu­
szewski dokonał otwarcia na terenie Drukami 
wystawy, obrazującej całoroczny dorobek po­
znańskich drukarzy. Wystawa zawiera szereg 
cennych eksponatów, dzienników, czasopism, roz­
maitych wydawnictw, broszur, książek oraz ga­
blotę z wydawnictwami wykonanymi podczas oku­
pacji, W czasie zwiedzania -wystawy Minister Ma­
tuszewski żywo interesował się całokształtem go­
spodarki papierem i sprawę przydziału papieru dl* 
Drukarni polecił specjalnej opiece Wydziału Go­
spodarki Papierem. Z zaciekawieniem oglądał Mi­
nister oomoce szkolne, wyrażając zadowolenie, 
że Drutami* uruchomiła ten jedyny na terenie 
kraju dziaŁ

sepied

SbwlańsKa dram i słowłańslti naród ia Misą
Zagwarantowanie Isiżuoom sfepodłegfoścl1
przez Sprzymierzonych.
Wyłączenie Łużyc przez Komendanturę 
Sprzymierzonych w Berlinie ze wezysśkżch 
zarządzeń skierowanych do pokonanych Nie­
miec i wydanie dla nich tymczasowych za­
rządzeń godnych narodu wolnego i niepod­
ległego.

Łużyce niepodległe współpracowałyby ściśle 
z dwoma zaprzyjaźnionymi narodami, na połud­
niu z Czechosłowacją i na wschodzie z Poiską.

Na liczne nasze zapytania mgr Delaaow-Koczka, 
podał szereg ciekawych danych o dzisiejszych 
Łużycach, z których streszczam najważniejsze.

W styczniu odbyły się tam wybory do Wiejskich 
i Gminnych Komitetów Narodowych. 900 przed­
stawicieli woli politycznej Łużyc, wybrało w Bu- 
dżiszynie Krajowy Komitet Narodowy i zbudo­
wało go .na szerokich podstawach demokratycz­
nych. Spośród 25 członków tegoż parlamentu łu­
życkiego, reprezentującego myśl wolnych Łużyc 
i walczącego o uznacie jako oficjalnej reprezen­
tacji narodu łużyckiego, prezydent tworzy pięcio­
osobową Łużycką Radę Narodową, będącą najwyż­
szym organem wykonawczym Łużyc, czyli niejako 
ich rządem. Na czele Komitetu i Rady stoi prezy­
dent ks. Ja.n Cyi z Hajnic. W gronie najbliższych 
jego współpracowników znajdują się znani bu­
dziciele narodu łużyckiego, jak dr Jan Cyż (sta­
rosta budziezynsJet, były wydawca „Serbskich No­
win"), Paweł Nedo (prezes „Domowiny" i pełno­
mocnik dla spraw szkolnictwa łużyckiego), dr Je­
rzy Cyż (sekretarz generalny Komitetu), Michał 
Nawka (dyrektor Seminarium Łużyckiego w Ra- 
dworju) i nestor budzicieli łużyckich dr Arnoszt 
Czernik (specjalista zagadnień gospodarczych, 
znany dobrze w Polsce), mgr Wojciech Dełanow- 
Koczka (Sekretarz Krajowy na Łużyce), poseł 
Arnoszt Bart-(delegat Łużyc ca konferencję poko­
jową w Wersalu w 1919 r ), redaktor Antoni Naw­
ka (wybitny dziennikarz), Hanka Krawcec (kierow­
nik propagandy, córka wielkiego kompozytora 
prof. Krawceca), Paweł Krjecz-mar (kierownik tech­
niczny druku łużyckiego), Jan Meszkank (wybit­
ny działacz „Sokoła”), prof. dr Mikołaj Krjeczmar 
(docent języka łużyckiego w Pradze) i dr Wjao- 
sławk (znany historyk i bibliotekarz łużycki).

Siedzibą włads naczelnych w miejsce spalonego 
przez hitlerowców „Serbskiego Domu", stał się 
obecnie „Hotel Rachłitz" w Budzkzynie. Komitet 
prowadzi ożywioną działalność wydawniczą (szcze­
gólnie w dziedzinie podręczników szkolnych), lecz 
dotkliwie odczuwa brak zezwolenia na wydawanie 
własnego dziennika łużyckiego. Wskutek małego 
zasięgu i słabego odbioru rozgłośni polskich, głów­
nym informatorem stała się Praga nadająca oo- 
dzieimio audycję w języku łużyckim.

Ziemia łużycka przybiera już zewnętrzne obKcze 
słowiańskie (tabliczki i drogowskazy w języku 
łużyckim szczególnie po wsiach), choć ulice w 
zniemczonych miastach noszą jeszcze ciągle na­

W lalusKB
Minister Matuszewski wziął również udrU 

obiadzie wydanym przez zarząd Drukami 
tej Sali Ratusza dla gości i odznaczonych 
nfków. W czasie obiadu na ręce 
eowników złożono szereg życzeń 1
pracy dla debra kraju. M. in. przem,,J.kW'°C1'C! 
wodniczący Miejskiej Rady &* 
Walewski, z ramienia P. P. S. p,iwj A ”'°"
wiceprezydent Drabowicz. Odczyt 
depesze, wśród nich od ™jcwodyX£Xk^o 
dra Widy-Wirskiego, który z po^SdT^^ 
na Ziemię Lubuską przesłał dyrekcji,/Rądrie Za­
kładowej i pracownikom Drukarni iw Wojcie­
cha serdeczne życzenia i wyraził nadzieję, te dal­
sza praca tak ważnej placówki przyniesie pomyśl­
ne wyniki ku chwale Narodu i Państwa Pobkie"go

Z okazji pierwszej rocznicy podjęcia przez 
Drukarnię pracy w wyzwolonej Ojczyźnie, aacrel-
ny Tcdaktor „Głosu Wielkopolskiego"_ Jan Za-
gi orski przesiał Zakładom św. Wojcfech* nastę­
pujące życzenia:

Dyrekcja Drukarni tm. Wojciecha 
na ręce naczelnego dyrektora ob. Steina

w Poznania
. Z okazji rocznicy suuchomienia zakładów prze­
pytam w imienia zespolą pracowników redakcji 
„Glosa Wietkopolskiego" i Delegatury poznańskiej 
Spółdzielni Wyd. „Czytelnik" — tyczenia dalszych 
owocnych wyników procy.

Oceniamy w pełni wartość pionierskiego wy­
siłku wszystkich pracowników Drukarni i jej kie­
rownictwa. Umoilhoil on nam realizacje naszych 
zamierzeń i podjecie pracy w tych dniach, gdy 
piętrzące się przed nami trudności techniczne zda­
wały rie nie przezwycięż abte.

Pokonaliśmy je dzięki życzliwemu i pelnemn 
zrozumienia ustosunkowaniu się pracowników za­
kłada do naszych potrzeb, nawiąznjąc jednocześnie 
silne nici szczerej i przyjaznej współpracy.

Wierzymy, że tak, jak dotąd — współpraca ta 
rozwijać się będzie jak najpomyślniej, stanowiąc 
najlepszą gwarancję skuteczności naszych wysił­
ków l ich wartości jako wkłada w dzieło ogólnej 
odbudowy naszego kraju.

Redaktor naczelny „Glosa Wielkopolskiego" 
(—J Jan Zagierski

Podobne życzenia przesłał Drukarni św. Woj­
ciecha uacz. redaktor gazety „Wolność” — ppłk. 
Radecki. J. T.

zwy sfendedHe a stoBca Bwfefezyn nazywa alę 
niestety oficjalnie nadal „Baułzaa**.

Sytuacja wewnętrzna Łużyc jest bardzo ciężka. 
Natychmiastowa pomoc żywnościowa jest aie- 
odzównał Dla przykładu: bydło stanowi 10% ogól­
nego stanu przedwojennego.

Wielkim utrapieniem dla Łużyc eą hordy ucie­
kinierów niemieckich ze Śląska (około ćwierć mi­
liona), które panoszą się na. Łużycach 1 mszczą 
się a* .krzywdy”, rzekomo doznane w Polsce.

Niektóre koła niemieckie walczą zażarcie i pod­
stępnie przeciw odłączeniu Łużyc od Niemiec 
i mają odwagę nązywać Łużyczan zdrajcami, d«- 
mmcjnjąc ich przed władzami okupacyjnymi. 
Czas najwyższy położyć temu kres!

Ożywioną działalność rozwija szkolnictwo łu­
życkie istniejące głównie w Czechach. Poza 
wspomnianym seminarium istnieje od jesieni na 
terenśe czeskim Gimnazjam Łużyckie w Czeskiej 
Lipie oraz Szkoła Handlowa i Rolnicza w Vamo- 
cicach (razem 125 uczniów). Dzieci łużyckie nie 
chcą chodzić do szkół niemieckich. Głośnym stał 
się strajk dzieci, prze czym pobiły one dotkliwie 
19-letaiego nauczyciela niemieckiego. Studenci 
łużyccy studiują w Pradze, Byłoby wskazane, aby 
naaze czynniki rządowe i społeczne pomogły „Pro- 
łużowi", który m. Ł zamierza ściągnąć kilku stu­
dentów na studia do Poznania 1

Jak wiadomo jednym z owoców germanizacji 
jest to, że język łużycki posiada dwa, dość róż­
niące się od aiełiie narzecza: górne (budziszyńskie) 
i dolne (chociebuskie). Istnieją tendencje stworze­
nia jednolitego literackiego języka łużyckiego, 
przy czym z* normę uwzględniłoby się pośrednie 
narzecze mużakowskie (mające np. litery g, eh). 
Zaznaczyć tu warto, że język łużycki, jedyny obok 
polskiego, posiada literę „ł”.

Idea samodzielności Łużyc jest bardzo popular­
na nad Szprerwą. Lud łużycki, dzierżąc prym w 
tysiącletnim, oporze przed zalewem germanizacji, 
spogląda wyczekująco na lud polski, którego wal­
ka z wrogiem tai wiele cech wspólnych posiada.

Informując nas o obecnym życiu Łużyc, mgr 
Dełanow-Koczka interesował się żywo akcją Pol­
ski na rzecz Łużyc, przede wszystkim zaś dzia­
łalnością akademickiego Złriązdcu Przyjaciół Łu- 
żye „Prołuż". Ze szczególną radością wysłuchał 
sprawozdania o pierwszym w Polsce wie!- 
kim zgromadzeniu młodzieży w sprawie Łużyc, 
którego przebieg, jak wiemy, był imponujący, 
a któremu posmak rewelacji nadało specjalne 
Orędzie Młodzieży Polskiej do Narodów Zjedno­
czonych w sprawie Łużyc, wysiane przez Prezy­
dium Zgromadzenia do Sekretariatu Generalnego 
O. N. Z. w Londynie.

Przy końcu trzygodzinnei konferencji mgr De­
łanow-Koczka złożył nam specjalne oświadczenie 
znane już z notatki prasowej, a które streszcza 
się w jakże wymownym haśle:

Nisa to pomost polsko-łużyckil
Alojzy St. Maiyniak
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KALISZ
Kaliszanie piętnują nieobywatriskie stanowisko 

rolników
(Wo) W sprawie akcji świadczeń rzeczo wych 

P. P. R. i P. P. S. w Kadiszu zwołały wspólnie 
wiec, na którym przedstawiciele tych partii omó­
wiły nieobywatełskie stanowisko rolników uchy­
lających się od zdania kontyngentów przez co 
ludność Kalisza musi nieraz godzinami czekać 
w ogonkach na chleb przydziałowy. W wyniku 
przemówień zebrani uchwalili rezolucję domaga­
jącą się usunięcia ze stanowiska starosty ka­
liskiego, który nie potrafił przeprowadzić od­
powiednio akcji zbiórki świadczeń rzeczowych. 
Oprócz tego zebrani potępili zbrodniczą akcję 
elementów reakcyjnych w szczególności zburze­
nie pomnika w Łodzi ku czci żołnierzy radzie­
ckich i polskich, domagając się surowej kary dla 
burzycieli.

LESZNO
0k) 7Ś& znęcanie się nad jeńcami angielskimi 

kara śmierci. Specjalny Sąd Karny w Poznaniu 
w sesji objazdowej w Lesznie pod przewodnic­
twem sędziego Włodzimierza Ostrowskiego roz­
patrywał sprawę przeciwko Józefowi Płaczkowi, 
ur. 2. 1922 r. w Lesznie, narodowości niemiec­
kiej, ostatnio zamieszkałemu w Lesznie.

Oskarżony na terenie magazynów wojskowych 
(Heereaverpflegungsamt) w Lesznie, w którym 
byli jeńcy angielscy, znęcał się nad nimi w be­
stialski sposób. Pewnego dnia na zlecenie kierow­
nika magazynu znęcał się nad dwoma z nich, ka­
tując ich w piwnicy do utraty przytomności.

Józefa Płaczka sąd uznał winnym zbrodni z 
art. 1, § 1 lit a dekretu P. K. W. N. i za czyn ten 
skazał oskarżonego na karę śmierci, utratę praw 
publicznych i obywatelskich praw honorowych 
na zawsze.

i Ziann Odzysk&ityek
SKWIERZYNA

Utworzenie Koła Str. Demokratycznego
Zebranie konstytucyjne Stronnictwa Demokra­

tycznego w Skwierzynie odbyło się przy zna­
cznym komplecie miejscowych goóci — zaproszo­
nych imiennie przez kier, poczty ob.Sianowskiego.

Po odczytaniu tez Stronnictwa przez delegata 
Stronnictwa ob. H. Szczerbowskiego, członek Za­
rządu Okręgowego ob. kurator Strzałkowski omó­
wił szczegółowo Statut Stronnictwa i bieżące 
aktualności, dotyczące zwłaszcza Ziemi Lubuskiej 
— po czym odpowiadał na zapytania i inter­
pelacje zebranych.

Wybór Zarządu Powiatowego odłożono do na­
stępnego zebrania. Zarząd Koła Pocztowców 
Stronnictwa Demokratycznego w Skwierzynie, 
liczącego 38 członków, podjął się akcji zapisów 
i zwołania następnego zebrania.

KOSZALIN
W gmachu Teatru Polskiego zorganizowany zo­

stał Okręgowy Dom Żołnierza. Staraniem wybr: - 
nej ostatnio komisji odbywać się będą codzienn s 
w godzinach wieczornych spotkania towarzyskie, 
w czasie których przewidziane są popisy artystycz­
ne, muzyczne i literackie.

— Kuratorium Szkolne Pocn. Zach, wydał U 
odezwę celem zwerbowania chętnych do pracy nc- 
uczycielskiej. Dla kandydatów zorganizowane zo­
staną specjalne kursy. Zgłoszenia przyjmuie Ki - 
ratorium oraz poszczególne obwodowe inspekto­
raty szkolne.

— Staraniem Okręgowej Rady Związków Zawo­
dowych Pom. Zach, odbyło się w Koszalinie w sali 
Teatru Wielkiego manifestacyjne zebranie, na któ­
rym delegaci Pom. Zach, zdali sprawozdanie z 
Kongresu Związków Zawodowych w Warszawie.

Dnia 2 marca 1946 r., po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu opatrzona Sakramentami św, 
najdroższa, najukochańsza i troskliwa żona, nasza droga matka, szwagierka i ciocia, śp.

z Szk&adłarków

była właśc. magazynu kapeluszy

•odę dnia 6 marca hr. o godz. 10,30 z kaplicy cmentarnej parafii Bożego Gała 
rewnych i znajomych

w nieutulonym żalu pogrążeni
it MicK. mąż, dzieci 1 rodzina

przeżywszy

Podkoziołefr z trądy cjinym ŚledziemMLMS HE OOSE 
DANCING - BAR

POZNAR, PASAŻ APOLLO, PIEKARY NR 17 
TELEFON NR 40-20

We wtorek, dnia 5 marca br.

Tradycyjny Podkoziołek

W szóstą rocznicę śmierci ukochanego brata, szwagra i wujka tOMaaua
Poznań, ul. 27-go Grudnia nr 10.

Dużo niespodzianek! 
Atrakcyjne występy artystyczne.

Zbigsbwa Stekdsstóeg® Wesoła n»c — występy artyst.
Znakomity zespół muzyczny 
kapelmistrza A. ZIOMKA.

lokal czynny codziennie od godz. 17,30 do 5 rano. 
7102

magistra prawa i ekonomii 
ppor. W. P.

zamordowanego w Oflagu XI w Osterode w Harcu odprawi 
się msza św. w Kruszwicy w kościele św. Teresy w dniu 6 marca 
br. o godzinie 7.30.

Siostra z rodziną

Kruszwica.
7088

Bezpieczne i praktyczne
przechowanie i przewożenie gotówkiObwieszczenia publiczne

aa&imeszikały

przekazy kasowe PKO na 
1.000,— lub 5.000,— zł

Płatne w Oddziałach PKO 
i urzędach pocztowych m

Do nabycia we wszystkich Oddziałach PKO

Data 2 marca 1946 r. zawnęła. w Bo£c opatowoma 
Saikraarnentasnii św., po krótkich, lecz cóęt&kńch cicr- 
pie-niach, nro-ja uajdretasasa żona, wasza troskliwa 
matka, sśo-shna, babka, śp.

x Nowakowskich

Marta Malsaska
przeży-woty IaA 71.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bon., o £o<łz. MUS 
z kapłUcy omeotanaa Bożego Ciała na Dębem.

W swbwtkfl pogrążeni 
mąż, synowie i rodzina.

Poznań, ZdeJona Góra., Toruń, Miądzytrzecz, Byd^oozcz.

BIELIZNĘ
zauwdswą
da/tobn i a&ęj&i 
DLA WSZYSTKICH

. ZAWODÓW
flOBeca

Ischias
Artretyzm

Reumatyzm
Lumbago

Gruźlicę kości
Złą przemianę materii 

leczy skutecznie tylko

JODOWO-BROMOWA 
SÓL IWONICKA

- ■ .. do w domsi =====
Do nabycia we wszystkich apłekach i składach aptecznych 
HURTOWO i Państwowy Zakład Zdrojowy w Iwoniczu.

Dział Eksploatacji Wód:
KRAKÓW, UL WIŚLNA 3 - Tt£L. 562-62 i 556-34

3-23

a 2 macca 1946 znaarł aa^>e i nń ®spcd»ewaapr€ 
nade wszystko ukochany, tooskfcwy syn, brait 

aeczooy, 6p.

Kazimierz TyraSowsKi
WYTWÓRNIA BIEIIZNY 
STARY RYNEK 76

Niewidomy wróży.
afc>w» 37 m. 6.

■' STfMPLf
-POZNAŃ

Pafistwowe PfZgjjgięliiiinigB TraHtoiOw ratmyuy w --- --- ■
powijania friuweż uszkodzone 
w. oz«rśat), meble Worowe ku­
pią. Piotr Pieprryeki, ra»ry«iy 
biurowe, Parne*, rl. Maja­
kowskiego 26, tek. 33-62. 6632

zaangażuje do pracy w Poznaniu: 
Kierownika Referatu Lustracji i Organizacji 

Warsztatów,
Kierownika Administracyjnego Zakładów

Mechaniczno -Montażowych,
Modelarzy

oraz na wyjazd
Modelarzy,
Forntiarzy,
Monterów traktorowych.

Podanie z życiorysem kierować do Referatu 
Personalnego pl. Wolności 14, IV piętro. 3-2#

Fil a tell,tyczne wwerki ł
eorse^aje Filetek^tyke . 
Kreków. FiorUńsko S3.

Barwniki na tekstylia,
skóry, fntra, tylko pierwszorzędnej 

jakości zakupuje j-m?

FGrfeiorMa-PrdmaCteiczna-Gnjezno, 
uL Rooserelte 54-56 — telefon 13-55
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Wcin.e pomady
Poszukujemy na powiaty: Ra­
wie*, Go«tyń,W©łsztyn,Wsch©. 
wa, Krotoszyn, zbieraczy jaj. 
Leśne ryński Dom Eksportu i 
Importu, Czesław Szydłowska, 
Lesiuo Narutowicea 62. tel. 
473. 6027

Gospodarz samodzielny, wzo­
rowy, potrzebny na 35 ha przy 
młynie oraz dobra drtewczy- 

i do kuchni. Zrtosacuia dnia 
i»a.rea o* Karmelicką 1, 

przy kościele BożegoL”
Cbla.

Kowal potrzebny od zaraz 
właonyąn narzędziami, depu­
tat. Zgłoszenia ©sebirte. Mai. 
Sarocsm. stacja Sarwuawa.

6926

Dochodząca uczciwa przed po- 
fadoaem potrzebna naraz. — 
Przecznica 9, m. 8. 6951

Majster, pomocnicy kowalscy, 
specjału ci od wozów. Ztfło- 
szeaaa; Fabryka Wozów, ro. 
anod, Rybaki 4-6. 6345

Służącą do wszystkiego, uca- 
ciwą, czystą, Mnącą dzieci, 
z c©4 ©centem., Kolejowa 19, 
wSl*. 6318

CMoplec do posyłek może się 
agłortć. Barnaś i Caeofaiwski, 
27 Grudnia 16. 6977

Panienka pomoc gabinecie 
lekarza dentysty. ©farty: „Gł. 
‘.Węłkoipoliki" ar 6939.

Adremlsta (ka) potrzebny. — 
Zgłoszenia lok ©forty ZUŚ Od­
dział w Poznaniu, Móekiewi. 
cza 2, pokój 125. 3-25

i-edenatów itp. Wynagrodzeni 
nriets. 2003,— zł, całodzienne 
utrzymanie, adefae dodatki 
żywnościowe ś urnsblwwamy 
pokój. Oferty pśsm. „Glos 
Wielkopolski nr 3-24.

Potncefeaf pr-acowrwcy na ga- f ✓"
Lamierię akónoaną. St. Bocbyń. j $ F- K^^O. 
stó, Poznań, ul. Podgórna 3.
Wytw. Wyr. Skórz. 6946

Potrzebna aa wrjamd kisobar. 
ka z d-obrym gotowaniem i
znajomością godpodaurtwa 
wiejskiego. Zgłossoesóa: Ma­
łeckiego 38 na-. 8. 6934

Dobra kucharka potrzebna od 
zaraz do restauracji „Swobo­
da", Szamotuły, «L Dwor­
cowa 30. 6856

Dziewczyna do wszystkiego 
baz dużego prania rooźe się 
zgłortć, Dobre warunki. No­
wacka, Opałenac&a 71 ®. 3, 
między 11—IX 6980

Szuka posady

Uczeń młynarski poszukuje 
nauki w młynie goispodarczo- 
kandiowym Oferty: „Głos 
Wtałkoyotafci" nr 347.

Kttpieo fachowiec, branży
winro-wód-czwwnej, poszukuje 
przedstawicielstwa artykułów 
spożywczych na Wrocław. 
Oferty: Porte rertoote Wro­
cław I, karta ewakuacyjna 
5223. 3-5

Ogrodnik, żoaiaty, praktyką 
boed-Lową, obeznany hodowlą 
wczesnego w anzywa pod 
szkłem, kwiacaarrtwie donicz­
kowym, sadownictwie, deko­
racji szuka posady na ma­
jątku lab aa kierownicze 
stanowisko. Oferty: „Głos 
Wiełk ©polaki" nr 6766

Srakam pracy domowej, fat 
33. Oferty: „Głos Wielko, 
polski" nr 6948.

Księgowy bitŁansdota długole­
tnią praktyką postukuje aa- 
trudnienia. Oferty: „Głoa 
Wielkopolska" nr 6936.

Szofer szufca posady najchęt­
niej do spędy tdratwa aa cię­
żarówkę.. Ofwty: „Głos W«ie4- 
kopoiska" ar 6S72.

<«, e<j*.€rs.zi5/w/i o>2©o/wje ‘
Biuro DiiaUOstosieii erynne w dal powuednit od 8-mei rano do 13-tej, » soboty od S-mej rano do 12-tej w Poznani, 

ul Wyspiańskiego 10 I piętro — Tel. 64-75. — Za terminowe druk ogloszeu Administracja nie odpowiada

Dyplom, mistrz stolarski, sa­
modzielny kalkulator, długo­
letnia praktyka, poszukuje 
stanowiska kiercjwnika. OL: 
„Głos Wielkopotska" nr 6874.

Szofer 16-letnią praktyką po>- 
anulcuje posady, dobrze znamy 
na w-McBwe samochody, żona-

ŁOfertr: „Głos Wi ełkorpol- 
" nr 6678.

Manka
Kuny pisania na maszynie, 
metodą ślepą, wszystkimi pal. 
caind Piotr Pieprzycki ma­
szyny biurowe, Poznań. Al. 
Marcinkowskiego 26, dla za­
miejscowych kursy Katownie.

6017

Rodowita AngieBka ndwiela 
„Głos WSełfco-

Kursy stenografii i pisania na 
maszynie, Prywatne Kursy 
Handlowe Skrzypczak-J&roez- 
kiewiczowej, plac Wolności 2.

6559

Księgowości przebitkowej wg.
obowiązującego płaa,u kont 
wyuczysz nę oa 3-miea. kur­
sach wśecwKrowych. Skrzyp 
crak-Jaros Tkiewiosowej, plac 
Wolności 2. Początek 15.

6785

Szkoła Tańoćw Adek Scoczur- 
kówny — Jama Szczurku., aleje

2*, porter.

Nauczycielka - ire blanka po­
trzebna do dwóch darcewczy- 
nek do Bytomia, Otarty fy- 
ewrysem, odpisami świadectw, 
Gmiezmo, Poste restante „By­
tom". 3-36

CENTRALA SKÓR SUROWYCH
z siedzibą w Łodzi, ul. Piotrkowska 260 

Odtóat Wojewódzki w Poznaniu 
ul. Garbary 27

Agentury Powiatowe:
1. Firma St. Zagórski, Chadzież, Rynek 21, na powiat Chodzież
2. PoIks Edward, Czarnków, Gdańska 58, na powiat Czarnków
3. Posłuszny Florian, Gniezno, Wrzesińska, na powiat Gniezno
4. Derrzyaelci Tadeusz, Gorzów, Rzeźnia Miejska, na powiat 

Gorzów
5. Żarnowski Franciszek, Gostyń, Rynek, na powiat Gostyń
6. Gruszczyński Kazimierz, Krosno, Podgórna 13, na powiat 

Gukin
7. Pastck Sylwester, Jarocin, 3 Maja 7, na powiat Jarocin
8. Spółdzielnia Skupu i Sprzedaży Zwierząt Rzeźnych i Ho­

dowlanych, Kalisz, 3 Maja 2, na powiat Kalisz
9. Urbaniak Michał, Kępno, Kręta 2, na powiat Kępno

10. Powiatowa Spółdzielnia Skupu i Zbytu Zwierząt Rzeźnych 
i Hodowlanych w Koninie, na powiat Konin

11. Zawadzki Edmund, Zagórów, Mały Rynek 3, na pow. Konin
12. Przybylski Jan, Kolo, Asnyka 9, na powiat Kolo
13. Wyszyński Stefan, Kośeian, Rzeźnia Miejska, na powiat 

Kościan
14. Gruszczyński Kazimierz, Krosno, Podgórna 13, na powiat 

Krosno
15. Leslński Edward, Krotoszyn, Kaliska 63, na pow. Krotoszyn
16. Bukowski Wacław, Leszno, Król. Jadwigi 30, na pow. Leszno
17. Szuwart Stefan, Międzychód, 17 stycznia 86, na powiat Mię­

dzychód
18. Kacperczyk Leon, Międzyrzecz, Szopena 3/2, na powiat Mię­

dzyrzecz
19. Posłuszny Florian, Mogilno, Wały Jagiełły 3, na powiat 

Mogilno
20. Książkiewicz Ignacy, Buk, Plac Stan. Rzeszki 10, na powiat 

Newy Tomyśl
21. Bartol Józef, Oborniki, Dworcowa, na powiat Oborniki
22. Malinowski Edmund, Ostrów, Rzeźnia Miejska, na powiat 

Ostrów
23. KSRssaik Tadeusz, Pila, Wawelska 1, na powiat Pila
24. Skibiński.Wacław, Poznań, Rzeźnia Miejska, na pow. Poznań
25. Bukowski Wacław, Rawicz, Grunwaldzka 19, na pow. Rawicz
26. Fiedorowicz Edward, Rypin, Rzeźnia Miejska, na powiat 

Rypin
27. Lechów Tymoteusz, Skwierzyna 3, Rzeźnicka 3, na powiat 

Skwierzyna
28. Gałkowski Remi, Śrem, Rzeźnia Miejska, na powiat Śrem
29. Dohak Stanisław, Środa, Dworcowa 3, na powiat Środa
30. Depezyński Tadeusz, Gorzów, Rzeźnia Miejska, na powiat 

Strzelce
31. Powszechna Spółdzielnia Powiatowa w Świebodzinie, na po­

wiat Świebodzin
32. Malinowski Tadeusz, Sulęcin, Jagiellońska 14 a, na powiat 

Sulęcin
33. Cegławski Teofil, Szamotuły, Rzeźnia Miejska, na powiat 

Szamotuły
34. K^lwnik Tadeusz, Piła, Wawelska 1, na powiat Trzcianka
35. Przybylski Jan, Koło, Asnyka 9. na powiat Turek
36. Polus Marian, Wągrowiec, Gnieźnieńska 7, na powiat Wą­

growiec
37. Biskup Franciszek, Wolsztyn, Rynek 14, na pow Wolsztyn
38. Zaniewska Kazimiera, Września, Rynek, na pow. Września
39. Argasińaki Jan, Wschowa, Komandora Wasilewa 15, na po­

wiat Wschowa
40. Sekudlarek Władysław, Zielona Góra, Rzeźnia Miejska, na 

powiat Zielona Góra
41. Sfręk Tadeusz, Żnin, Kościelna 4, na powiat Żnin 
Instytucja pracuje na prawach wyłączności.
Centrala Skór Surowych kupuje wszystkie skóry surowe i fu­
terkowe.
Za dostarezone skóry pozakontyngentowe wydawana jest pre­
mia w skórze wyprawionej. Za 100 kg skór surowych I gatunku 
dostawca otrzymuje zapłatę w gotówce oraz premię w towarze 
w wysokości 1,45 kg skóry twardej i 34 dm kwadratowe skóry 
wierzchniej.

Specjalna premia za skórki cielęce:
Za 6 skórek surowych cielęcych wydaje się 1 skórkę cielęcą 
wyprawioną. Premie podane obowiązują od dnia 20. 2. 1946 r.
Za skóry futerkowe płacone są ceny komercyjne.

W«

6861 ,

dc •
19 i

asko Frauci wek N« - 
Zwrot aa wymaĄirodz - 

' 6913

OsoHete

Kostiumy, pLa^actze, suknie 
wykomwje pierwszorzędnie Ga­
łązka, Matejka 55. 6929

SprŁedas*;e

Lodówkę kuchenną., prąd sta­
ły, sprzedam. Grobla 29a 
m. 3. 6876

Skład z arządzemć>em sprze­
dam. Potznań, jrf. ^Orawia 13,

6969

Krawaty i azale .Rokoko* 
sprzedaje hurtem. Wytwórnia 
Krawatów „Rokoko'* Poz­
nań. Ogrodowa 4, teł 23-32.

<979

Radioodbiorniki, anody aku. 
mulatory, baterie, sprzęt el.ek 
tr»technlcznv najtaniej Radio­
mechanika, Poznań, Św. Mar­
cia 25 telefon 12-38. 4975

Materace i drcMszki Portek 
Wrzeżuiewicz Ratajczaka 7, 
I ptr„ telefon 36-31 5339

Gabinety, jadalnie, sypialnie 
i kuchnie najkorzvstniei Prrr- 
bdstó Szewska 20. 55S7

Podkowy, wiadra ©cynkowa - 
ne, blachę cynkową, palnika 
karbidowe, przekłuwacze do 
palników, rtrimy .stalowe „a" 
t ,,e" poleca Leszczyński, Dom 
Eksoorta i Importu Czeoław 
Szydłowski, Leszno Namto. 
wio»a 63. tel. 473 6026

Maszyny biurowe, Pieprzy- 
cki. Poznań, Marcinkowskie;jo 
26, kupno—sprzedaż—rwtn-Rwa

6016

Bislskśa materiały, wełenki, 
jedwabie, podszewki w dużym 
wyborze. Kwintkiewicz. Pół- 
wi«Hra 25 . 6272

Meble różne okazyjnie — Ma­
gazyn mebli Stefan Janiak. 
Ryhaki 6 3139

Lokal Daociag-Bar apraedom 
korzystnie nowoczesnym urzą­
dzeniem, dobrze zaprowadzo­
ny. Zgłoszenia: Prusa 4, m. 3, 
od godz. 18-tej. 6892

Pianina najkorzystniej Dryga®, 
Skarbowa 15, porter 6967

Tapczany, Wanki materace 
poleca Tajprceraia, Długa 14.

6880

DodatW krawieckie i kredens 
spffwedrfc ta rwo cd <todz. 1<4— 
16-tef Spółdzielnia Krawiecka, 
Poznań, Piekary 26, I piętro.

6834

FltatellScłł Cenniki n 
wyryła Poznańska 
Armii Czesrwomcj 2.

a żądanie 
Filatelia,

6836

Sprzedaż maszyn do szycia
odbywa się codziennie w godz. 
9—1-4-teą w magazynach Tvtn- 
caaisowego Zarządu Państwo­
wego przy Wałach Batorego 3.

6882

Parcelę w Starołęce, 2500 ms, 
przy bocznicy ko-Iejo-wei sprze­
dam. Informacje: Sienkiewi­
cza 7, m. 8. 6762

Hallo, nwagsf Laminy radiowe 
kur uje i przyjmuje do badania 
„Emka". Poznań, Wrocław­
ska 30, teł. 26-52 . 6039

oCenfrokomls** — m&F.ryny do 
pioanaa i liczeni?® br\'ko w 
dobrym stanie kirnoje i sprze­
daje — Marcinkowskiego 19.

6955

Okazyjnie futro siłowe i łapki 
ka,rakułowe smrzedam — tri. 
Rzepeckieigo 60, I. 6941

4 morgi ziiemi Porzm-ań iriioa 
Wilczak obok spalarni śirźieci 
s ’*rzed<a.nł, cena 300 009 —4 
Obornicka 166. 6935

Płaszcz przejściowy figura 
szczupła - środnia dobrv przed- 
wojenny. Matefka 55 m. 5.

6932

Mam sklep w śródmieścimi — 
przyramę wspólnika Itcb wy­
dzierżawię. Oferty: „Głos 
„WieKropofiska” ar 6931.

Parcelę budowlamą sprzedam 
620 m? — od Poznana a 7 km, 
PoOTtań, Racławicka 50 m. 4.

6921

Lampa kwarcowa, duża., na 
masywnym ?to»jakń, nadająca 
się dla pp. lekarzy. Prąd sta. 
łv, sprzedam. Cierpćafflcowski, 
Poznań, Fredry 3 m .8 6914

Maszynę do szycia sprzedam. 
Nowawzyk, Słowackiego 25 
m. 5. 6678

Pianino sprzedam b. dobre. 
Zdres wska.że ,,GIo-s Wielko­
polski" nr 6877.

Skład sp-od-KWczy do nabycia, 
rocktówa ulica ,od zaraz. 
Adres wskoiże „Glos Wielko- 
polski" nr 6912.

Maszyna krawiecka „Singer" 
i damska na sprzedaż. Praco­
wnia siodlarska i taipiicerska.. 
Rynek Jeżycka 3. 6906

Parcelę sprzedam. Jeżyce, ul. 
K&rsywsza 1 tu. 14. 690!

Parcelę Ławicy — 2 ha (żwi­
rownia). Wiadomość: Przecz­
nica 10 m, 8, g. 1&—20. 6886

Dźwigary o szerokości 32 i 
40 cm, wiertarkę słupkowa do 
50 mm sprzedam.. Dąbrowskie, 
go 41a m. 7. 6891

Mehle, tapczany, fotele, sy­
pialnie, kuchnie poleca Bana- 
szyński, Półwtajska 20. 6976

Knpna

Kencsuk naturalny kupuje 
stale, płaci najwyższe cenv 
.Hatecn" — św Marcina 65.

3794
Sielskie materiały, podszewki 
zakup — sprzedaż. Trojanów 
?ka Św. Marcin 1U. 4364

Okrętkową maszynę kopię. 
Ogrodowa 4, m 8 3549

Pokost lniany, ___ J___
oleje roślinne, namiastki. 1 
kiery emaliowe i bezbarwne 
kupię każdą ilość Jako kon­
sument płacę najwyższe ceny 
C z es*s.w U rb a ński, G a rb a r y 
12 m. 9 — Tel. 33-13 4483

Radioodbiorniki, tacapy radio­
we, wszelki sprzęt radio- 
technńnzny kuputa Radlone, 
chanlka, Poznań, św. Marcin 
25 telefon 12-38 4976

Samochód ciężą?o4ś~y, 3—4 to­
ny i maszynę do sortowania 
i prześwietlania jaj kupi Le- 
szczyńsk; Dom Eksoortu i Im­
portu. Czesław Szydłowski, 
Leszno Narutowicza 63. tel. 
473. ’ 6025

syntetyczny

Bielskie psateriały kupuje, pła­
ci najwyższe ceny Edward Mi­
chaeli®, Po-znań, Wrocławska 
27. Garderoba męska i chlo- 
pięoa. 6716

Książki szkolne naukowe, po­
wieściowe księgozbiory kupu­
je ksaęgaimća Gt crczaKa. Po­
znań, G. Wilda 59. 6628

Filmy 16. mm, soczewki, apa 
raty projekcyjne, kurmje Ra 
diofilm, Patsaż Apollo. 6712

Rądiosparaty, lampy radiowe, 
przyrządy pomiarowe, części 
radiowe, kupuje; spec;ataość 
badsni-e lamp radiowych. Dom 
Radkowy, Św. Marcin 45a.

 6713
Srebrne wyroby złote, o-bwwsy, 
porcelanę, wszelkie starożyt­
ności, kupuje — przyjmuje ko-

Kapuje konie stale na rzeź. 
Płacę najwyższe ceny. Samo­
chód transportowy do dyspo­
zycji. Rzcźnictwo końskie Ig. 
Nowak, Poznań, Górna Wilda 
26, tel. 21-10 i 21-11% 5755

Kupię futra, lisy, płaszcze, 
ubrania, materiały ubraniowe, 
kostiumy, suknie, bieliznę — 
Poznańska 24, sklep 3. 6909

Surowce szczotksrskie wszel­
kiego rodzaia włósie, szcze­
cinę, nół-fab-ryka-ty karię. Wy­
twórnia feoczotek, pędzli Ma­
rian Celi er, Poznań, Za Br ans- 
fcą 9.______ 6382
Dentystyczny fotel pneuma­
tyczny w dobrym stanie. Adres 
wskaże „Glos Wielkopolski"

Kupujemy stale: woski, kala­
fonię, mąkę karta-fłaną oraz 
różne chemikalia.. Eska, Po­
znań, Ketcielna 52. 6675

! Wosk, żywicę kupuję. Koeiń- 
' skiego 8, m. 8, godz 14—16.

6754
Dentystyczne artykuły korowe 
i siprzedaje ..Dcntal", Szrama 
i Kapczyńska,, Poznań, Fre­
dry 3. 6968

Kuplę kompletna ___ _______
do wyroku musztardy. Oferty 
do „Pac" Pwnań, Ratiataza. 
ka 7, pod ,.3.48". 6-978

Kalafonię, gkoerynę, zapachy 
•kwiatowe kupuje ,, Farma- 
chemia”, Poznań, Libelta lit.

Chemiczne artykuły, lakiery,
woski, wazelinę, żywicę — 
kwpttjamT. Hu-rtownia Chemi­
czna, W. Garbary 32 — tel. 
22-97. 694tJ

Kamienicę bez długu, centrum . 
Poznania, sprzedam. Cena i
l. 500.000 zł. Stary Rynek 75
m. 4, 8—10 i 1—3. 6954 i

Administracja: Ogioszeaia — Wyspiańskiego 10, 1. Tel 64-75 Konto PKO V-4499, Bank 
Społem A Kalporfcsż (abonament, pojedyńcze egzemplarze i kolporterzy) — Bukowska 3. 

Telefon 78-64, Konto PKO V-4400, Bank Społem 25.

Sztacoę nożną lub ręczną ku­
pię, Garbary 47, m. 3, 6S05

Stare dętki samochodowe ku­
puję. Wielka 22, m., 5. 6&0ó

noniczoęzBlczą miwrynę, 1'56 
i.<*tał, kupię. Pracownia, Ry­
nek Ła.żorska 3, m. 4. 6775

Płyty gramofonowe ktscAę. 
Jasna 3 m. 6, od 1<5—E9, 6942

Opony, dętki 900X24 kwota- 
BlledLrzycktago 1 m. 3. 6916

Materiały wełniane, rodsuew- 
ki -oraz wszelkie dodatki kra­
wieckie skttputa Fr. Zic'Kió«kii 
Po-znari, pl. Wolności 4 m. 3.

6915
Młyn kałowy oraz KoRerga».g,
-iłvn wfitaovry do rowcieannia- 
farb, kwo-ię. Tal. 1963. Poznań
_______________ 68*1
Knrłp aży-WT-jn"* srx5d taksów­
ki. Nta£otaws&2ch 5 m. 2.6870
.M.nezynę r*p Irczanie. ręczną 
i elektryczną kupi „JTatech", 
Marcina 65, 7094

Ncrzcdrfa rwv.-i* ws7«1k.'’»gp 
rodzaju kurni „Ha-tech", Mar­
zona 65. 7095

Sypialnie dobrą kwota. Ofert” 
-.Par" BfhCT-a.6, P^ta.taaafea 7. 
rod „2.5712" 698*

b-wy kmnt*re stale 
Marcina 65,

•*. reduk- 
, Fatach".7096

5^amł«?9a
Zamienię tfoócAntaic w dtjiźei 
koóc-.cłrej wsi, wraz z zabu- 
dowoiw/w, ^.emią me twlta łub 
olać w Pownemiu. Ofert 
„Gton Wta.łkwoMrf** nr 692

Zomtanię 4 p-okoije kccbnta 
wygodami, cłonecme, w Śród­
mieścia. na 2 npk.cta kuebnią 
Sródaweftata. Oferta: „Głos 
WtaHw>po4ski" rur 6997.

Włóż-* 400 000 z współpracą.
Ocwekqję teaac:wc$, Jeocrv- 
stnet pro-no-zycjft. Oferta’. „Gl. 
Wieikoyolskł" nr 6576.

Wolne foksie

Restaurację kawiarnię sprze­
dam, — Adres wskażę „Głos 
Wielkopolski" nr 6917.

Skład z eck-or/em korzystnie 
wyn-apne t-akże na cichy prarę- 
httisŁ /.dres wskaże „Głos 
Wtalkotpołśfci" nr 69911.

Z powodu wyfwzdu epreediam 
konzystata r-kłod z turmądze- 
niem,' oiwnćcą, rrdoją-cy się 
na każdą bnanżę. Wtadomofć: 
Prądzyńisilraego 49 m. 13. 6908

Pokój kuchnia, zwrot rornon- 
ta. do oddania.. St. RTmek 75 
m. 4, 8—10 i h—3. 6953

Mieszkrnla dtwtrpolkohywego z 
łaztaoką nostzukuję tab zwrócę 
ramo-nt. Oferty. „Głos Wied1, 
kopoł-ski" nr 6919.

Ucząca się pantarka poszuka.. 
nokom. Oferta: „Głos

r 6918.

Dzierżawy

Parcele — ogródek. 2000 m', 
przy Granwsłdtzktaj, opłoto- 
woną, na składnicę wytfeier- 
źaiwię. Stary Rynek 93, skłed.

6850

Zgubioną legitymację stu­
dencką na nanwwko Danuta. 
Pętkowska tmtawa-żniom. 6894

Unieważniam skiradzdone pei- 
ptary osobiste, jiak: dowód 
esobirty, prawo iazdy, kartę 
rejestracyjną RKU Szomolnsły 
on&z legitymację PPS na oa.- 
nwśdko Łarwńcki Edward, Opa­
lenica,, oraz iwpi.ery otsołrtete 
na narnwisko WdJocemta Bazar, 
nik, Buk. 6933

Zgubione legitymacje wystal i -----------------------------------
wionę przez Urząd Pocztowy , Skradzione w trarowaja - 
razwiyko Edward t Barbara i dectwia aa nazwisko Izabela 
ttawer tsreiewafatam. 6990 Dłujo-lęcka Ltabekowa upre-
T7"7 -------- ------------------- i szia stę oddać: Wicrzbięcń-r ł
UnteważnUm aagubiome ze- 30 m. 1,. 6« 1świudczeaiie wydane przecc '------------- - ----------
Pełnomocnika Rządu R. P. w , Unieważniam skradzione dc - 
Iracsance na tyrocaarowe o-by- i kumenty na naztwoistko Mar. i 
watefetw© — Dolna Meylgorza- ’ Gor^oaz. 6683
ta, or. 13. 6. 1926 w Kuźnicy, |------------------------------------------ -
iMr 4G184/45 — Nr rej. 162. ! Unieważniam zgubiono doku - 

3-27 meuty. jak: prawo jardy n-
iT t ----------- 7?--------- ----  ' 362'1’‘ lŁarbę rei&sŁr> &KU Po -
unieważniam ngubioną kartę ' znań na nazwisko Czesry’’.

wydatą pezez , Kazimierz. 6945

3-28 ' Unieważniam przepustkę ar
—----------------------- - ' na *'erein fabryczny’ Pań -

Skradziony portfel z doku- j stwowych Zakkdów tkneodu • 
menbaana dnia 25. 2. 46 w ’ rowama w Po-aa-anau aa na - 
tramwaju nr 4, nazwisko Łn- ; zwisko Aleks. Bartoisiak. 6663 
cja Olszewska, tir. 14. 9. 26, 1
Poznań, uni-ewaiżniiasn. Zwrot ' nji-—" 
fo*bo>3rałii. Wynagrodzę. Wal­
ki Młodych 56 m. 27. 697J

F oszukiwania
! Kolegów Bolesława Zielonko, 

Zaginął piec dog pręgowa+y ' przebywających razem z nant
•bTgrys) w ek-oliijCM pil. Bemar- ' w Niemczech — Nadremta. 

........................dyóskŁego. Ktokolwiek by 
nim coś. wiedział, proszony 
jest o łaskawą wiad-omoiść za. 
wyna grodzeniem pod adree: 
K aczrńskieh 2 m. 5. Cieplak.

6913

o jakąkolwiek Y/iad-jat*
nim p. a . M aria Staroń, War - 
srawa, ni. Bałuckie-go 2-i nu 2

6S9"

js©szesibe
Sąd Grodzka w Obo-roikach podaje do publiczne) windo- 

mo-śdś, że ua wniosek poniże‘ wymienionych osób, zasaere- 
Icwanych wedle prz^molleżnoó-ci do poszczególnych grup oie- 
PE-ecldoj listy narodowej, wsacatęte zostało portępowaśnie re- 
’n ąb: Wtacyjne.

Wszywa się wozysrtkta osoby, które wiedzą o sekodKwet 
dr;ałalneóoi waioekodiawców względem Narodu Polskiego, afcy 
o tym dociosta Sądonvi przed roapraiwą, która wy®na«D0oa 
ro-dance po upływie 30 dna od daty ogł osneauta.

IH grapą*
1. Rycbletwskń Jan ur. 19, 4 1898 w Boroszynie. syn Jwna 

i Augurty Oeske,
2. Ryc-hk-iw-ska StooLlaiwn. nr. 7. Id.. 1902 w Poanamiu. cóiłut 

Wałentego Kegla i Salomei P-Awłowsfciej,
3. Rychilewska Urszula,, ur. 34. 5. 1925 w Radoszu, cózfca 

Jana, i Stanisławy,
4. Rychłtrw^ci Kazsimć-erZ, ur. 14. 13. 1923 w Po 

Jana i Stanisławy, wszyscy stale zamieszkali w 
szynie,

5. Marta Pipiała, ar. 28. 7. 1906 w Lipie, córka Augustyn* 
i Martamny Wojtcck^ej,

6. Moriiamna Paplało, ur. 16. 1. 1-877 w RycaywoJe, córka 
Jana Wojtecktt<-;go i Maigdałeny SScióslkiej, obie stale »~ 
mleszkałe w Lipie,

7- Marta Kłos, ar. 6. 8. 19M w Tarnówko, córka Leona 
i Agnńeiszka Jamy.

8. Agnieszka Kło«, ur. 1. 1. 188 w Sarbffi., córka Aagostana. 
Jaacgo i Marty Krftger, obie stalle zamieszkałe w Tar­
nówka,

9. Anna Mazar, ar. 9. 7- 1923 w Wojciechowie, córka Ber- 
nŁzrda. i Marty K!nHoxs, stale zamieszkała w Orłowie,

18. Frarac&szek Dymek, ur. Ł. 10. 1881- w Krosinie, syn Jana 
i Elżbiety Jakimi,

11-. Franciszko. Dymek, ur, 27. 9. 1830 w Lubaisna, eórfca Ro- 
rmac-a P-utoa i Katarzyny » d. Haiho, stalle srania©s-zkató w 
Ufcakowuei,

13. Joanna Srx5ow, ur. 16, 9. 1920 w Obornikach, córka 5^5- 
helma i Jadwigi Grzechowiak, zamieszkała w chwółi wpi- 

‘ ę w Obornikac'n. m blę i
IV i

ach, obecnie w Gorzowae-

1. Ludwik Oleyak, ur. 11. W(. 1909 w Obrzycko, syn Pclagtń 
Olejnik, stałe zsozr-lmskaly w Kis&ewka,

2. Lrwna Dusterhbft, ar. 23. 3. 1921 w Patrkowte. córka. Jena 
i Teresy Kocsoorówskiiej,

3. Kan«łgur.da Dusterhóft, ta-.
Jama i Teres 
Obornik aich,

4. Marta Glamert, ur. 2. 7. 1539 w Kowanowśe, córko Anho- 
atago Wąsa i Apolonii Skręt, zamieszkała w chwili wpóisn 
ca lóstę i 1>. 1. 1945 w Bogdanowie, obecnie w Stobnótey;

5. Francasorek Wałkowtak, orodz. 1. 6, 1907 w Salwedefc. 
syn Stanisława i Idy SŁołłej, nam. w chwiili wpisania ®f* 
listę w Niemczech, Ł. t. 1945 w Sieradza, obecnie w 
Botrus rysie,

6. Stanisława W-aSkowiak, ur. 3. lit. 1988 w Słowankawte, 
córka Fratncfilsztka Ećohstadt i Weroniki Kmjastek,

7. Jóxe{ Daktowtsdcit, uroda. 23. lt, 1892 w Botruszynio, syn 
Michała i Agnieszki Szudwrck,

8. Miairia Bukowska, tsrodtz. 8. 9. 1899 w Lubasza, córka Igna­
cego Rybińskiego i Agnieszki Dul-oz,

9. Stefan Bokowkrii, tw, 17. IG. 1928 w BoruszynAe, syn Józefo 
i Maricl z d. Rybiotskicj, ad 6—9 stasle ramicszkiak w Bo- 
raszynie,

18. Starnwiław Jeake, ur,. 13. 2. 1888 w Kiszewie, syn Wi?dor« 
i Marianny Malach,

W. Jooaina Jeske, ur. 17„ V2. 1692 w Starym Zotoodu oórkr 
Józefa Mazura i Walentyny Bimćatś, oboje stale zamieszkał: 
w Kaseynie,

12. Helena Krenz, ar. 19. 6. 19411 w Przybycho-wue, córka 
Jakuba Szntdetry i Mariatnmy Burzyńskiej- stałe ztatm? eszk»ła 
w Orłowie,

13 Łucta Kołodziej, ur. 13. !Q. 1912 w Kawztewie, córka W3A 
hełma i Jadwigi Gnzechowitak , stałe zajmaesrksfca w Obor­
nikach, ©'becnie w Witnicy .

14. Stengert Mieczysław, ar, 29. 12. 1894 w Zaniemyśla., pow. 
Środa, syn Józefa, i Klementyny ® domu WoSmi owies "Wm 
w Żakowta.
Oborniki, dnóa 18 lutego 1946 n-

2-228 Sad GrodnkL

Dusterhóft, ar. 8, 3. 1920 w Poznaniu, córka 
esy z d. Koczorowskiej, obie zamieazkałe w 
, Irena obecne w Górecka;

OGŁOSZENIE
Sad Grodzki w Witkowie podaje do publdcanej wiadomości, że następujące osoby, wpisomc przez okupanta do 1& 

i IV grupy niemiecki ej ksty narodowej, z-łcźyły wnioski o rehabilitacje:
L. b. Inńę i mazwb-ko

1. Alfreda Hoffmaam 
z d. Kręcz

2. Jadwigą Swczepurek 
z d. Kamerduła

3. M.aróa Lange z

4. Edmund Strużyna

Berg

Aniela Strużyna 
z d. Drela 
Stanisława Kasprzyk 
z d. Dźażdzyńska 
Stefan Kmart

8. Wanda Kmart

9. Jadwtiga Knaet 

10. Leon Boesler

14.. Maksymilian Bernat

12. Wacław Jurek

13. Lora Jurek

14. Józef Lange

15. Konegundc Lam^e

ab-

sty narodowej, złożyły wnioski 
Dała Obecne miejsce 

urodź. zamieszkania 
17. 7. 1907 Gdzybowo Cbrz.

pow. Września
7. H0. 1994 Trzemes,zm»

pow. Mogilno 
19. 14. 1922 Mtaty

cow. Mogilno
8. 8. 19W Witkowo

pcw. Gniezno 
15. 9. 191G Witkowo

4. 1899 Mąkownioa
pow, Gniezno

22. 8. 1(901 Witkowo

rehabiKtaoję:
Miie$sce namiełszkamia w chwi£ 

otrzymania wykonu 
tamże

Witkowo, powiat Gniezno

Gardelegen (Niemcy)

3. 4. 1913 Witkowo
pow, Gniesno

6, 8. 1907 Witkowo
pow. Gniezno 

M. 6. 1914 Witkowo
pow. Gnieroo 

23. 4. 1929 Jarząbków©
P'0av. Gniezno

A 9. 1896 Lubochnia 
pow.

88. 2. 1926 Lubochnia
oow. Gniezn©

1. 5. 1898 Pbwidz
pow. Gniezno

23. 2. 1906 Powidz
pow. Gniezno

Wzywa się wszystkie osoby które wiedzą o szkodliwej dziiałatfnośed wnioskodawców waględem Narodu Polskiego 
'^ tk Grodzkiemu w Witkowie, powiat Gnieznow 2-338 '

dnia 20 krtego 1946 i

tamże

Janków© - Dolne 

Janków©-Dolne

tamże

tamże

Lubochnia, pow.

Sąd Grodzki,
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